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KATOWICE, 29. 6. (tel. wł.). 
Dzisiejszy dzień był punktem 
kulminacyjnym uroczystości, zwią 
zanych z VIII Zlotem Sokoistwa 
polskiego. 

Wczesny: rankiem przybyły do 
Katowie dalsze pociągi specjalne, 
przywożąc rzesze sokole. Udeko- 
rowanymi ulicami miasta masze- 
rowały z kwater zwarte oddziały 
ze sztandarami i orkiestrami, zdą- 
żając na Pole Wyścigowe na przed 
mieście Brynów, gdzie odbyć się 
miało uroczyste nabożeństwo. 


UROCZYSTA 
MSZA ŚW. 


Na trybunie toru ustawiono na 
podwyższeniu ołtarz polowy. Ol- 
brzymie pole wyścigowe wypełni- 
ły oddziały sokolstwa z całej Rze- 
czypospolitej, ustawiając się dziel 
nicami. Na czele każdej grupy 
dzielnicowej stała kompania sztan 
darowa. 

Dalej ustawili się sokoli pol- 
scy z Czechosłowacji, Niemiec, A- 
meryki, Rumunii, Francji, Holan- 
dii i Belgii. Za oddziałami sokol- 
stwa 'ugrupowały się oddziały 
gwązku Powstańców Śląskich 
Związek b. Zoinierzy armii Pol- 
skiej we Francji, harcerze, orga- 
nizacje P. W. oraz tłumy ludno- 
ści całego województwa ślą- 
skiego i Zagłębia Dąbrowskiego. 

Całe pole przedstawiało nad- 
zwyczaj małowniczy widok. Szcze- 
gólną uwagę zwracały oddziały 
sokołów i sokolic w barwnych 
strojach regionalnych. 

O godz. 9-ej rano przybył przed 
stawiciel marszałka Śmigłego - 
Rydza gen. Berbecki, który przy 
dźwiękach hymnu narodowego w 
otoczeniu prezesa związku sokol- 
stwa płk. Arciszewskiego i star- 
szyzny sokolej odbył przegłąd 
zgromadzonych oddziałów, po 
czym zajął miejsce przed  ołta- 
rżem. 

Przed ołtarzem zasiedli przed- 


stawiciele władz państwowych i 
samorządowych oraz delegaci so- 


m. 


u 


kolstwa czeskiego i jugosłowiań- 
skiego. 

Poczty sztandarowe ustawiły 
się po przeglądzie po obu stro- 
načh ołtarza, 

Uroczystą Mszę św. odprawił 
ks. biskup Adamski połączone 
chóry śpiewacze wykonały z to- 
warzyszeniem orkiestry pienia re- 
ligijne. 

Następnie podniosłe kazanie 
wygłosił naczelny kapelan związ- 
ku sokolstwa polskiego ks. prałat 
Jachimowski, po czym przemówił 
ks, biskup Adamski, który powi- 
tał sokolstwo w imieniu ks. kar- 
dynała Hlonda udzielając 
nym błogosławieństwa. 


obec- 


W dalszym ciągu uroczystości 
przemówił prezes Związku płk. 


Arciszewski. 


PRZEMÓWIENIE 
PREZESA ZWIAZKU 


Oto stoimy 20-000 Sokolstwa Pol- 
skiego na Ziemi Siąskiej; przed = 
rzem św. jakby przed obliczem Boga | 
-__ tak samo jak czyniły to dawniej 
wojska królów poiskich na tej samej 
ziemi piastowskiej. 

Stoimy w skupieniu pokojowym, 
nie wojennym, nie w szyku do bitwy, 
ale w skupieniu uroczystym. A dal- 
szych 40.000 Sokolstwa w Polsce i dał 
szych kilkadziesiąt tysięcy na emigra 
cji, którzy nie mogli tutaj przybyć,! 
stoi w tej chwili przed oftarzami roz 
licznych swoich kościołów miejsco- 
wych, łącząc się myślą z nami. 

Z polskiej ziemi prochy nasze pow 
stały, krew płynąca w żyłach na- 
szych ma źródło w tej samej krainie 
co i rzeki polskie więc tej ziemi krew 
i prochy nasze oddamy. — Tej ziemi 


NOWINY CODZIENNE 


bronić będziemy do śmierci naszej. — 
A tu, gdzie dziś stoimy, jest pod sto- 


pami maszymi ziemia polska — od- 
wieczna piastowska ziemia polska. 
Więc wobec Boga i wobec Narodu 


Polskiego przyrzekamy. że nikomu 
jej nie oddamy bez walki do ostatnie- 
go uderzenia serca naszego, 

Niech wie Lud Śląski, że z Polską 
połączony jest _ nierozdzielnie, że 
wszyscy, jak dziś gotowi jesteśmy zle 
cieć się na każde zagrożenie i razem 
z mim, wałem piersi naszych, Śląsk 
Polski osłonić. 

Tak wychowali nas Ojcowie nasi, 
co przed 70 laty rodzinę sokolą zało- 
żyli i tak będziemy nadal postępo- 
wać. Najwyższy ideał sokoli zawiera 
się w słowach; „Bóg i Ojczyzna". Na 
sztandarach sokołich tak też piszemy. 
l pomimo chwilowych zamętów i 
kpin z tego wysokiego naszego iiasła, 
nadai z Bogiem wychowujemy zastę- 
py młodzieży, Mszą Świętą rozpoczy- 
namy każde sokołe święto czy zawo- 
dy sportowe i z Bogiem w sercu wal 
czyć będziemy za Ojczyznę. Nie wie- 
rzymy w to, by bezbożnik, lub sporto 
wiec wychowany bezideowo mógł 
być dobrym żołnierzem, 

W zdrowym ciele wychowujemy 
zdrową duszę i oddajemy ją w szere- 
gi wojska polskiego dla ochrony wy- 
walezonej niepodległości, lub w 
szeregi starszych pokoleń dia pracy 
społecznej nad wzmocnieniem polsko- 
ści ziem polskich, by synowie 
byli ich niepodzielnymi panami, by 
nad ziemią polską panował duch 
polski, etyka chrześcijańska i spra- 
wiedliwa wolność społeczna. To są 
prawdziwe cele naszej pracy sokolej, 
a karne wychowanie fizyczne, które 
uprawiamy jako Towarzystwo Gim- 
nasryczne, uważamy ża najlepszy 
środek do osiągnięcia tego celu. 

I dziś, kiedy w 70 rocznicę naro- 
dzin Sokoła obchodzimy — w snach 
ojców naszych wymarzene — Święto 
powrotu Śląska Polskiego do Poi- 
ski, — przyrzekamy na ich prochy 
trwać nadał w niezmiennych ideałach 
sokolich i kierunku przez nich obra- 
nej pracy. 

jako wyraz najgłębszych myśli so- 
kolich, napisała Maria Konopnicka na 
Grunwaldzki Zlot Sokoli w Krakowie 
w 1910 r. nieśmiertelną „Rotę“. Dziś 
w 70-tą rocznicę swego istnienia całe 
Sokolstwo Polskie powtórzy tu przed 
Ołtarzem Świętym to samo uroczy- 
ste zapewnienie: 

„Nie rzucim Ziemi skąd nasz ród“. 


ROTA 


Po tych słowach płk. Arciszew 
skiego wszyscy zebrani intonują 


— 


w 


10 gr. 


Warszawa, środa 30 czerwca 1937 r. 


Wielid dzień Zlotu Sokolstwa 


imponująca de/llada 30 tys. sokołów 


Katowice z entuzjazmem witają brać sokolą 


rotę. Imponująca była ta chwila, 
gdy z piersi dwudziestu tysięcy 
sokolie į sokołów  rozbrzmiewała 
twardo i mocno jak ślubowanie 
nieustannej pracy dla Polski — 
pieśń: Nie rzucim ziemi... 

Z kolei zabrał głos gen. Ber- 
kecki reprezentujący na Zlocie 
marsz. Śmigłego Rydza witając 
imieniem Armii rzesze sokolstwa. 
Gen. Berbecki, zakończył swoje 
przemówienie okrzykiem na cześć 
Prezydenta R. P., Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych i Sokol 
stwa Polskiego. 

Po wzniesieniu przez gen. Ber- 
beckiego okrzyku na cześć Sokojr 
stwa polskiego orkiestra odegrała 
marsz sokoli, 

Po zakończeniu uroczysłości ze 
brane oddziały zaczęły się prze- 
grupowywać do defilady. 


` ENTUZJAZM 
„NA ULICACH 


Oddziały sokolic i sokołów roz- 
wijają się teraz długim sznurem 
kierując się w stronę rynku, 
gdzie odbędzie się defilada. 


„Żywiołowe manifestacje zgro” 
madzonej tłumnie na ulicach pub- 
liczności, niemilknące brawa i o- 
krzyki, wzniesione powitalnym ge 
stem dłonie i Hymn Młodych 
śpiewany chórami przez publicz- 
ność i maszerujące oddzialy — 
wszystko to owiane najczystszym 
entuzjazmem tworzyło razem wiel 
ką manifestację narodową i wiel- 
ki pokaz tężyzny ducha i ciała 
sokolich zastępów. 


IMPONUJ ĄCA 
DEFILADA 


Na rynku katowickim przed Pre 


zesem Związku  Sokolstwa Pol- 
skiego, płk. Arciszewskim, gen. 
Berbeckim, przedstawicielami 


władz państwowych i delegacja- 
mi Związków Sokolich z zagrani- 
cy odbyła się imponująca defila- 
da. 

"Rozpoczęły ją delegacje dziel- 
nic, orkiestry, sztandar Związko- 
wy, i las kilkuset sztandarów 
gniazd sokolich, dalej pluton ho- 
norowy Związku ` oraz delegacje 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej), 


- 


DZIŚ, GDY ŻYDZI WYSTĘPUJĄ JAKO ORGANIZM 
POLITYCZNY, JAKO „PANSTWO“, ZDOBYWAJĄCE TẸ 
RESZTKĘ ZIEMI, KTÓRA NAM JESZCZE POZOSTAŁA, 
GDY ŻYDÓW, I TO NIEPRZEJEDNANYCH, LICZBA 
WZRASTA, A NASI EMIGRUJĄ NA KRAŃCE ŚWIATA, 
DZIŚ — SPRZEDAŻ KAŻDEGO DOMU 1l USTĄPIENIE 
KAŻDEGO WARSZTATU ŻYDOM ODCZUWAM, JAK NA- 


RODOWĄ KLĘSKĘ..." 


Bolesław Prus 


Rok Xii 


Król Karol w mundurze pułkownika 


zwiedził C.I.W.F. na Bielanach 


We wtorek popołudniu król Ka- 
rol II zwiedził wraz z ks. Micha- 
iem centrainy instytut wychowa- 
nia fizycznego na Bielanach. 

Dostojnym gościom towarzyszy- 
li szef protokułu dyplomatycznego 
Romer, wicewojewoda Jurgiele- 
wiez, ppłk. Czuruk oraz adjutant 
osobisty J. K. Mości. 

Zgromadzona na ulicach pub- 
liczność serdecznie witała J. K. 
Mość, ubranego w mundur pul- 
kownika wojsk polskich. 

Wysiadającego z samochodu J. 
K. Mość powitał dyrektor PUWF 


gen. Olszyna Wilezyński, poczym 
złożył meldunek dyrektor central- 
nego instytutu WF płk. dr. Gile- 
wicz. 


Król zwiedził wraz z ks. Micha- 
łem szczegółowo wszystkie urzą- 
dzenia Instytutu: pracownie, sa- 
le wykładowe, laboratoria, pły- 
walnie, internat żeński i męski 
oraz objechał boiska sportowe. 

Król Karol pozostał w CIWFE 
czas dłuższy żywo interesując się 
pracami instytutu oraz systemem 
nauczania. 


Raz na lewo, raz na prawo 


Rozmowy mn. Poniatowskiego z ziemianami 


Na zaproszenie min. Poniatow 
skiego przybyli do Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych pre- 
zes Rady organizacji ziemiań- 
skich sen. Bniński oraz sekretarz 
gen. p. Wańkowicz, dla odbycia 
konferencji z min. Poniatowskim. 


Konferencja ta wywołała duże 
zainteresowanie w kołach polity- 
cznych i, jak słychać, miała na 


celu uzgodnienie stanowiska min. 
Poniatowskiego w sprawie refor- 
my rolnej. 

Pojawiły się również wiadomo 
ści, że min. Poniatowski zdecydo- 
wał się zmodyfikować nieco swo- 
je stanowisko wobec reformy rol+ 
nej i podobno na jego żądanie wy 
cofano z rezolucji Centr. Związku 
Młodej Wsi ustęp dotyczący re- 
formy rolnej. 


"Kryzys Finanszwy we Francji 


Chautemps żąda 


pefnomocnictw 


x Nieograniczi 


nych 


Przewidywana PESA franka 
Zamknięcie giełdy paryskiej 


PARYŻ, 


29. 6. Po całonocnych 


naradach rząd postanowił w obli- 


wytworzyła — wystąpić do parła: 


czu sytuacji finansowej, jaka się 


mentu z żądaniem równie Szero- 


kich i 
mocnictw, jak te, których zażądał 
w swoim czasie premier Blum, a 
nawet o tyłe szerszych że z wy- 


nieograniczonych pełno- 


kluczeniem poprawki dep. Pety- 


che'a, zabraniającej rządowi de- 
| wałuacji. 


W kuluarach parlamentu wy- 
rażają opinię że premier Chau- 
temps spodziewa się, iż nowe kie- 
rownictwo radykalne rządu j o- 
soba min. Bonneta, cieszącego się 
zaufaniem kół finansowych, 
sprawią, że rząd uzyska tym ra- 
zem w senacie konieczną więk- 
szość. Należy oczekiwać, że w 
izbie komuniści powstrzymają się 
od głosowania. Chautemps nie 
będzie jednak uważał tego wyła- 


mania się komunistów za zmianę dało odczuć szerokiej 


opinii, że 


podstaw większości parlamentar- |rząd stoi znowu wobec daleko 


nej rządu. 
Gorączkowe obrady trwaly 
wczoraj wieczorem j dziś 


idących posunięć finansowych. , 
Projektowana ustawa e peino» 


rano. |mocnictwach zawierać będzie po- 


Ogłoszenie o godz. 1 w nocy de-|dobnie jak poprzednio tylko jeden 


kretu, przewidującego zamknięcie | artykuł. Zostanie 


giełdy na 

jak rownież 
rium płatności 
dłowych opiewających 


czas nieograniczony, 


w 


ona dziś po 


południu natychmiast po odczy- 


ogłoszenie moraio- | taniu deklaracji rządowej złożona 
nałeżytości han- |izbie deputowanych, 
walu: | zwłoki przystąpi qo obrad. Należy 


która bez 


tach zagranicznych lub w złocie się liczyć z możliwością nocnego 


ankiety 
na temat usunięcia żydów od 
służby w wojsku jest faktem 
zastanawiającym. liość odpo- 
wiedzi i poważna postawa od 


Powodzenie naszej 


powiadajacych dowodzi nie- 
dwuznacznie, że społeczeństwo 
nasze coraz bardziej zdecydo 
wanie wyrywa się spod suge- 
stii żydowskiej; poczyna rozu 
mieć, że reformy, o których 
przed paru laty nie wolno by- 
ło mówić publicznie, co wię- 
cej, o których nie można było 
mówić serio, dziś zbliżają się 
do urzeczywistnienia. 

Osobne ławki dla żydów w 
naszych szkołach, osobie wa- 
gony dla żydów na kolejach, 
usunięcie żydów z wojska — 
to wszystko postulaty, wiodą- 
ce logicznie do pozbawienia 
żydów praw współgospodarzy 
w naszym kraju. Żydzi rozu- 
mieją to świetnie, że pierwszy 
wyłom na tej drodze z nieu- 
| chronną koniecznością wie- 
dzie do wyłomów dalszych i 
do zdobycia twierdzy przywi- 
lejów, zbudowanej z takim 
wysiłkiem od czasów Wiel- 
kiej Rewolucji francuskiej. 

Przecież uznanie żydów za 
współgospodarzy w każdym 


kraju, przyznanie im praw 
równych z rdzennymi miesz- 


kańcami poszczególnych 
państw — to tylko bezmyślne 


zastosowanie hasła równości, 
wysuniętego przez rewolucję 
francuską. Ta bezmyślnie po- 
jęta „równość“ sprawiła, że 
przybysz, niczym z narodem 
i z jego ziemią nie związany, 
jeżeli tylko uczynił zadość 
pewnym wymogom formalnym 
jeżeli tylko otrzymał „obywa- 
telstwo', korzysta z takich sa- 
mych praw, jak ten, który o- 
chotnie w obronie tej ziemi 
przelewał krew, którewo ojco- 
wie, czy dziadowie potem i 
krwią przyczyniaii się Jo roz- 
kwitu swego kraju. 

Idiotyzm takiej równości po 
prowadzono dalej. W rezulta- 
cie żydzi zyskali e ej, 
który nie stał się udziałem ża- 


dnego innego z narodów: cto 
członek narodu wybranego 


nie tylko, że z całą łatwością 
w każdym państwie nabywał 
prawa obywatelskie, czyli 
prawa gospodarza, ale równo- 
cześnie pozostawał żydem w 
znaczeniu narodowym, ucze- 
stnikiem międzynarodowych 
przywilejów żydostwa, ducho- 


mk M5 TFN W. (a Z WZ wi ë =F 


wym gospodarzem Palestyny. 

W obronie tego krzyczącego 
idiotyzmu staje dziś całe ży- 
dostwo. : Za żadną cenę nie 
chce się zrzec swych przywile- 
jów w poszczególnych pań- 
stwach, ale zarazem ani mu 
się śni o zasymilowaniu się, o 
roztopieniu w łonie innych 
narodów. Każdą próbę podwa- 
zenia wyłudzonych przywile- 
jów wita wrzawą, każdą myśl, 
w tym kierunku wiodącą, pra- 
gnie zakrzyczeć. 


Stosunek żydów do obowią- 
zków wobec narodu, który ich 
przygarnął, jest z reguły po- 
gardliwy. Z całą zuchwałością 
rozpierają się i podrwiwają z 
tych, którzy pozwalają im żyć 
ze swej pracy i na swojej zie- 
mi. Posłuchajmy, co o tej o- 
sławionej „równości“, której 
zachowania domagają się ży- 
dzi tak krzykliwie, pisał ich 
niedawno zmarły przywódca, 
rabin Ozjasz Thon (żargono- 
wy „Hajnt* z d. 

LUBI ra) | 


Musi się przede wszystkim 
stwierdzić, że co się tyczy równo- 
ści w znaczeniu równouprawnienia, 
nie tylko że żydowska wiedza o 


niej nie poucza, ale co więcci cała! 
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ta sprawa równych praw jest „wy- 
nalazkiem żydowskim*, jednym z 
wielu wynalazków żydowskich, jed. |! 
nym z wielu kawałów żydowskich, | 
które od nas narody rdzenne przy- 
jęły ze zgrzytem zębów. One jed- , 

nak musiały je przyjąć. A zupełnie 

dużym kawałem żydowskim było. 
to, że równouprawnienie rozciąga | 
się nawet na obcych. | 


Narody musiały się zgodzić, 
a to wszystko „kawały żydow- 


skie“. Tak mówi w żargono-i 
wym dzienniku jeden z Woe) 
dzów sjonizmu światowego. 


A „zupełnie dużym kawałem 
żydowskim“ jest to, że rów- 
ność praw rozciągnięto na ob- 
cych, czyli, że udzielono ży- 
dom praw takich samych, ja-, 
kie za znój i ofiary krwi są u- 
działem rdzennych mieszkań- 
ców. 


Nasza ankieta przyczynia! 
się do rozwiania zasłony, 
dymnej, jaką w pods, 
sposób rozpostarli żydzi, by 


spoza niej natrząsać się z na- 
szej łatwowiernej dobrotliwo- 
ści. W Polsce już powiał ożyw- 
czy wiatr i zasłony dymne 
przegania precz. Poczynamy 
widzieć polską rzeczywistość 
i wraca nam rozsądek. 


| mowi. 


„bu państwa pokryte 


posiedzenia izby. à 


Przez całą noc pomiędzy Pary- 
żem, New Jorkiem, Waszyngto* 
nem i Londynem, prowadzone by- 
ły rozmowy telefoniczne, mające 
na celu uzgodnienie nowych po- 


|sunięć rządu francuskiego z trój- 


stronnym układem finansowym 


W kuluarach zapewniają, że 
min. Bonnet zdołał sobie zapew- 
„nić współpracę banku Francji, 
jak również szeregu wielkich 
banków francuskich, które odmó- 
wiły swego czasu poparcia Blu- 
Wedlug tych informacyj 
rząd będzie się starał „ratować 
franka przede wszystkim drogą 
szerokich oszczędności j nowych 
podatków. Bieżące potrzeby skar- 
być mają 
nowym kredytem w banku Fran- 
Gjik 

„Echo de Paris" przewiduje, że 
rząd puści franka na losy wolnej 
fluktuacji giełdowej, tak aby 
sprowadzić franka do parytetu z 
czasów poprzedzających rządy 
Poincarego t. j. do 125 fr, za 1 f. 
szt. į 25 fr. za 1 dolara. 


VOTUM ZAUFANIA 
DLA RZADU 
CHAUTEMPSA 

PARYŻ, 29. 6, Izba po wyslu- 
chaniu deklaracji rządowej u- 
chwaliła votum zaufania 393-ma 
głosami przeciwko 142, 


sę 
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Vil Zlot Sokoistwa w Ratowicach 


Wierna służba Bogu i Ojczyźnie 


_ © > © _ e e TA d 
to przeszła i dzisiejsza działalność 


KATOWICE, 28. 7. (tel. wł.) 
Dziś po południu nastąpiło ofic- 
jalne otwarcie VIII Związkowego 
Zlotu Sokolstwa Polskiego. 

O godz. 1f-ej na boisku sporto- 
wym obok parku Kościuszki zgro- 
madziła się starszyzna Sokoła, a 
więc prezesi dzielnic, prezesi 
okręgów i naczelnicy gniazd so- 
kolich z całej Polski wraz z re- 
prezentantami sokolstwa polskie- 
go z zagranicy oraz sokolstwa 
czeskiego, jugosłowiańskiego, buł 
garskiego i rosyjskiego na emi- 
gracji. - 

Pod pomnikiem 
powstańców śląskich. 
Z orkiestrą i sztandarem związ 

kowym na czele udano się w po- 
chodzie na plac Wolności, gdzie 
prezes Związku Sokolstwa Pol- 
skiego Arciszewski złożył wieniec 
na płycie Nieznanego Powstańca. 
Na szarfach wieńca widnieje na- 
pis: „Bohaterom powstań  ślą- 
skich — Sokolstwo Polskie". W 
czasie składania wieńca orkiestra 
Sokoła odegrała hymn narodowy. 
Następnie wiązankę róż w imie- 
niu sokolstwa zagranicznego zło- 
żył na płycie dr. Bukowsky, wice- 
prezes związku sokolstwa słowiań 
skiego i prezes sokolstwa cze- 
skiego. Z placu Wolności udano 
się do gmachu teatru na uroczy- 
stą akademię. 


Uroczysta akademia 

Gmach teatru został bogato 
udekorowany flagami i zielenią. 
Salę wypełnili po brzegi delegaci 
sokolstwa polskiego i zagranicz- 
nego. Honorowe miejsca zajęli 
biskup śląski Adamski, w otocze- 
niu duchowieństwa, marszałek 
sejmu śląskiego Grzesik, przed- 
stawiciele władz administracyj- 
nych i wojskowych, prezydent m 
Katowic dr. Kocur. 

Na scenie ustawiły się poczty 
sztandarowe sokole, wśród nich 
stary sztandar związkowy. 

Akademia rozpoczęła się ode- 
graniem przez orkiestrę marsza 
sokołów, po czym chór ` sokoli z 
Chorzowa odśpiewał „Gaude Ma- 
ter", 

Otwarcia 8-go zlotu sokolstwa 
dokonał prezes Związku płk. Ar- 
ciszewski, witając reprezentan- 
tów władz, delegatów sokolstwa 
polskiego z zagranicy, delegatów 
sokolstwa słowiańskiego, a wresz 
cie lieznie przybyłych sokołów z 
calej Rzplitej. 


Przemówenie prszesa 
pik. Arciszewskiego 


Z największą czcią wspominając |sciowych — oto znamię 
dziś pamięć dziadów i ojców naszej w latach ostatnich. Odżegnanie 


wielkiej rodziny sokolej — jej zało- 
życieli święcimy dziś  70-lecie 
istnienia Sokolstwa polskiego. Po- 
wstanie Sokoistwa — to dowód pręż- 
ności ducha narodowego, który ze- 
rwał się do lotu zaraz po klęsce ro- 
ku 7863. Walka zbrojna zawiodła, bo 
nie była dostatecznie przygotowana 
Trzeba było szukać nowych dróg, 
aby siły nie zawiodły, gdy zabrzmi 
na nowo pobudka do boju. Znałezio- 
no te drogi w ideologii sokołej. „W 
zdrowym ciele zdrowy duch, 
zdrowe jednostki w służbie zdrowej 
idei Plon ideowy tych wielkich zalo- 
życieli Sokoła — zbieramy dziś — na 
polskością  opromienionej ziemi ślą- 
skiej. 

— Słowiańska myśl sokola okazała 
się dobrym ziarnem, gdy padła na 
żyzną glebę polską. Lwów i Kraków, 
dwa bastiony polskości w dawnych 
warunkach naszego bytu, podały so- 
bie ręce. aby ją szerzyć. Rozpleniła 
sie też pięknie na całej ziemi polskiej, 
wnikając coraz głębiej w te warst- 
wy, które rwały się w zwyż i doma- 
gały miejsca w życiu narodowym. 
Cały dawniejszy zabór austriacki po- 
kryl się niebawem placówkami 4 
limi. Z czasem, w końcu zeszłego 
stulecia, przeniknąć mogły do zabo- 
tu pruskiego i do zaboru rosyjskie- 
go. Nie było siły, która mogłaby za- 
hamować rozwój „Sokoła'*,  Odicjal- 
nie zakazany, krył się pod ziemię, 
zmieniał nazwę, czerwień koszuli so- 
kolej zastępował szarą kurtke gim- 
nastyczną,a przecież trwał, Trwał — 
i pogotowie fizyczne  przemieniał 
stopniowo w pogotowie bojowe. 

— W przeddzień wielkiej wojny dru 
żyny sokole były jednostką bojową 
polską, były pozycją w „ordre de ba- 
taille“ sił niepodległościowych i to 
nie tylko w ówczesnej Galicji, ale i w 
Polonii Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej i we Francji. Jedno- 
cześnie $okolstwo gotowalo sobie na- 
stępców,  Szerząc ruch  skautowy. 
Wspomnijmy Il Brygadę Legionową, 
wspomnijmy  Bajończyków, Legion 
Puławski, formacje polskie w Ame- 
ryce i późniejszą armię generała Hal- 
lera. Wspomnijmy rolę skautingu pol- 
skiego. 

— A gdy przyszedł wielki moment 
zrzucenia przez Polskę kajdan nie- 
woli, huf sokoli wziął znów żywy u- 
dział w szeregach powstającej armii 
polskiej, Lwów i jego obrona, Prze- 
myśl, likwidacja okupantów na kre- 
sach północnych, a potem powstanie 
wielkopolskie, w którym pierwszy 
poległy na ulicach Poznania był 
znów Sokołem — Świadczą 6 ofiarnej 
pracy  sokolej.  Nadewszystko zaś 
świadczy o tym umęczona ziemia 
Sląska, w trzykrotnyni porywie Zry- 
waBjąca wiekowe kajdany. Sokół ślą- 
ski, ten nieznany  żoinierz piastow- 
skiej dziedziny, zasłużyi sobie na pa- 
mięć wieczną w narodzie, który jemu 
zawdzięcza czarny diament Korony 
Polskiej, d 

— Po ustaleniu granic nastąpił 
czas pracy od podstaw, pracy wy- 
trwałej dla wzmocnienia podwalin 
wskrzeszonej Ojczyzny. 1l znowu 
szeregi sokole przetworzyły się w 
karne szeregi pracowników, krzewią- 
cych zdrowego ducha w narodzie. 
Demokratyzm,  obywatelskość, 0- 
fiarność, wytrwanie mimo ciężkichi 
niesprzyjających warunków  przei* 
Sokolstwa 
się 


Środa, 30 czerwca 


6.15 „ Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.18 Gymnastyka. 6,38 Muzyka (pły- 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Mu- 
zyka (płyty). 7.15 Audycja dla po- 
borowych. 7.35 Muzyka (pyty) 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.08 Dziennik południowy. 12.15 
Odjazd Króla Rumunii Karola Jl do 
Krakowa. Transmisja z Dworca Głów 
nego w Warszawie (zdjęcie dźwięko- 
wej. 12.25 Koncert popularny w wyk. 
Qrk. Ułanów Jazłowieckich (ze Lwo- 
wa). 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Z naszego warsztatu — szkic 
literacki. 16.15 Orkiestra mandolini- 
stów im. Moniuszki z  Wełnowca. 
16.45 Łodzie podwodne wczoraj a 
dziś — odczyt. 17.00 Koncert w wyk. 
Kwartetu Salonowego Rozgłośni Kra 
kowsikej. W przerwie k. godz. 17.20. 
Uroczyste powitanie Króla Rumunii 
Karola II w Krakowie. Transmisja 
z Dworcą Krakowskiego. 17.50 „No- 
we pomysły w lotnictwie" — pogā- 
danka, 18.00 Chwila Biura Studiów. 
1815 Gwiazdy „Casino -de „Paris 
śpiewają (płyty). 19.05 Słynni «yry- 
genci — XI audycja: Pierre Mon- 
teux (płyty). 19.50 Nasz bilans — 
zbiorowa audycja sportowa, 

29.15 Pieśni w wyk. Sabiny Szyf- 
manówny. 20.40 Dziennik wieczorny. 
21.00 Koncert chopinowski w wyko- 
naniu Henryka Sztompki — forte- 
pian. W programie mazurki: Trans. 
do Ameryki (NCB) i do Niemiec. 
21.40 „Kaprowie Zygmunta Augusta 
— fragment noweli Zofii Kossak P- 
t. „Strażnicy morza“. 21.55 Reportaż 
z przebiegu V-go etapu kolarskiego 
dookoła Palski (z Poznania). 22.00 
Reportaż w jezyku rumuńskim. 22.10 
Muzyka lekka i taneczna w wyk. Ork, 
Wileńskiej. 22.50 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego i Komuni 
kat meteorologiczny 
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WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Arie i pieśni romantyków nie 
mieckich (płyty). 14.06 Koncert roz- 
rywkowy (płyty). 15.10 Życie kultu- 
ralne stolicy. 15.15 Koncert solistów. 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka lekka (płyty). 23.00 Wiersze 
Czesława Miłosza. 23.15 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 


Czwartek 1 lipca 

6.10 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze“. 6.18 Gimnastyka. 6.88 Muzy- 
ka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
1.10 Muzyka (płyty). 11.30 Król Ka- 
rol II w drodze powrotnej do Rumu- 
nii. Trans. z uroczystego pożegnania 
na Dworcu w Krakowie, 11.57 Sygnał 
czasu ij hejnał z Krakowa. 12.08' 
Dziennik południowy. 12.15 „Gospo- 
darka — kłopotarka* — pogadanka. 
12.25 Orkiestra rozrywkowa (z Ło- 
dzi): 15.45 Wiadomości  gospodar- 
cze. 16.00 Bajki Kiplinga — recytu- 
e dla dzieci Mariusz Maszyński. 
16.15 Chór Pracown. kolejowych 
„Syrena“ we Lwowie. 16.45 Witami- 
nowy dzień — gawęda. 17.00 Oapust 
i kiermasz w Budsławiu, Transmisja 
regionalna. (przez Wilno). 17.50 Po- 
radnik sportowy. 18.15 Popularny 
koncert w wyk. Orkiestry P. R. 19.00 
Słuchowisko p. t. „Dzieło jedności i 
zgody* (w rocznicę Unii Lubelskiej). 
19.50 Wiadomośc! sportowe. 20.00 
Koncert muzyki lekkiej w wyk, Ork. 
Rozgłośni Poznańskiej i Hanny Hor- 
skiej — piosenki. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Wiadomości rolnicze. 
21.05 Muzyka taneczna w wyk. Ork. 
Rozgłośni Poznańskiej. 21.45 „O- 
statnie zwycięstwo“ — fragment Z 
powieści A. F. Ossendowskiego. 22.00 
Koncert solistów. J. Hupertowa — 
m. sopran, T. Lifan — wiolonczela. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i komunikat meteorolo- 
giczny. 

WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 
14.00 Parę informacji i program na 
jutro. 14.06 Nowojorska orkiestra fil- 
harmoniczna (płyty). 15.00 Jak spę- 
azić święto? 15.10 Zespół salonowy 
Pawla Rynasa. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka (pły* 
ty). 23.00 Reportaż z życia. 23.15 


Myzyka taneczna (płyty), 
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od ducha klik i partyj, ogarniecie o- 
kiem sokolim całej Polski — oto ce- 
cha, z której jesteśmy dumni. Dziś 
pracujemy usilnie nad  zasiłeniem 
ziemi polskiej polskością.  Godzimy 
w szeregach naszych wszystkich Po- 
laków najróżniejszych przekonań 
politycznych: przy pracy fizycznej i 
Społecznej dajemy im możność odpo- 
czynku politycznego. A gdy dajemy 
wszystkim Polakom miejsce do 
wspólnej pracy  pożytecznej, speł- 
niamy też dobrą robotę polityczną. 
Pracujemy masowo nad wychowa- 
niem fizycznym młodzieży, nad jej 
uświadomieniem narodowym, na 
spolszczeniem, albo usunięciem z 
Polskk wszystkiego, co nie polskie. 
Wreszcie spełniamy  sokolą misję 
słowiańską, starając się serdecznie o 
utrzymanie braterskich stosunków z 
innymi narodami słowiańskimi. Roz- 
poczęliśmy już wspólną z Sokołami 
czechosłowackimi pracę ned usunię- 
ciem zatargów granicznych i* apo- 
dziewamy się rychło dobrych wyni- 
ków tej akcji. 

— Więc dziś, gdy na tej śląskiej 
ziemi święcimy nasz i naszych oj- 
ców jubileusz, pozdrawiamy serdecz- 
nie wszystkich naszych drogich go- 
ści, którzy przyszli radować się na- 
szym świętem, pozdrawiamy władze 


nasze — kościelne i państwowe, 
składając pierwszym zapewnienie 
mocnej wiary, drugim — zapewnie- 
nie niezachwianej wierności dla Rze- 
czypospolitej, 


Przemówienie swoje zakończył 
płk. Arciszewski okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej. 

Następnie przemówił po sło- 
wacku prezes Zw. Sokołów Sło- 
wąckich i zarazem czechosłowac- 
kiego Sokolstwa, Bukowsky, który 
wręczył przewodnictwu puchar od 
Sokołów czechosłowackich. 

Podniosłym momentem akade- 
mii było przemówienie sędziwego 
i zasłużonego Sokoła, honorowego 
prezesa Sokolstwa, Adama Za- 
moyskiego, — W imieniu 30 na- 
rodów, które-wraz z wami służą 
idei wszechstronnego wychowa- 
nia fizycznego i moralnego, skła- 


„Sokola“ 


dam wam hołd za to, żeście pod- 
czas tylu lat nie ugięli się i prze- 
trwali w służbie ojczyzny i ludz- 
kości. 

„Tańce regionalne 


'na lodowisku 


Imponującym dowodem wszech- 
stronnegc wychowania sokolego 
były tańce regionalne, które się 
odbyiy po akademii sokolej na 
sztucznym lodowisku przy ul. 
Bankowej, Dwie grupy: śląska i 
wielkopolska — wystąpiły w im- 
ponujących rozmiarach. Prócz 
nich wystąpiły: Pomorze, Mazow- 
sze, Krakowskie, Łowickie, Pod- 
halańskie. i J 

Popis w świetle ` reflektorów 
rozpoczęła dzielnica krakowska 
prześlicznie odtańczonym krako- 
wiakiem. Po niej Wielkopolska 
zajęła całe lodowisko, aby poka- 
zać „okrężny“, tańczony na do- 
żynkach. Dalej grupa pomorska z 
harmonią zalała niebieskim kolo 
rem swych strojów i porwała pu- 
bliczność swym tańcem, wykona- 
nym z niebywałym temperamen- 
tem. Po grupie pomorskiej na lo- 
dowisko wystąpiło Podhale ze 
świetnie przygotowanym, a nie- 
zwykle przecież meczącym  tań- 
cem zbójnickim. 

Na zakończenie tego niebywale 
barwnego, roztańczonego i melo- 
dyjnego popisu, wystąpiło dostoj 
nie Mazowsze z mazurem. 


Ubiegły dzień zlotu zakończył 
raut sokoli w salach  recepcyj- 
nych województwa śląskiego. 
Raut wydało miasto dla naczel- 
nych władz sokolich wszystkich 
związków, władz dzielnicowych, 
okręgowych i gości z zagranicy. 


Kr. 204 


Wielki dzień Zlotu Sokolstwa 


(Dokc ńczeni 


e ze str. 1-ej) 


związków sokolich z Francji, Nie-|na stadionie w parku Kościuszki 


miec i Czechosłowacji. ` 

Maszerują teraz kolejno dziel- 
nicami gniazda sokolic i sokołów 
Rzeczypospolitej, wita je huragan 
braw na trybunach i entuzjastycz 
ne okrzyki tłumów. Przed Preze- 
sem Związku maszerują kolejno 
dzielnice: krakowska, małopolska 
mazowiecka, pomorska, poznań- 
ska, wreszcie śląska. 

Dwie i pół godziny trwał prze- 
marsz barwnych odziałów. Grana 
tem, bielą i czerwienią wypełniły 
się całe Katowice — długo mani- 
festując swój zachwyt dla dziel- 
nej postawy Sokolstwa. 


POKAZ 
ĆWICZEŃ 
ZLOTOWYCH 


W godzinach popołudniowych 


odbyły się ćwiczenia zlotowe. 


| Stadjon pomieścić nie może 
przybyłej publiczności. Na zielo- 
nej murawie boiska karne szere- 
gi sokołów w białych koszulkach, 
granatowych spodenkach ujętych 
w amarantowy pasek. 


Orkiestra zaczyna grać... stoją 
na baczność olbrzymie szeregi im 
ponujące swoją liczbą, dziesiątka 
mi równych szeregów, pierwszy 
ruch — las rąk podnosi się ku gó 
rze, rąk mocnych, muskularnych, 
pelnych siły. 


I wracają po tym geście przy- 
witania do postawy zasadniczej. 


Publiczność ok'uskuje entuzja- 
stycznie poszczególne pokazy i 
ćwiczenia. 


Slub Juliusza Osterwy 


z bratanicą ks 


W niedzielę o 9 r. w Szymano- 
wie odbył się ślub znakomitego 
artysty scen polskich Juliusza 
Osterwy z ks. Matyldą Sapieżan- 
ką, najmłodszą córką Ś. p. ks. Pa 
wła Sapiehy i Marii ks. Sapieha 
z domu księżniczki węgierskiej 
Windsgratz. 


Ks. Matylda bratanica metro- 
polity krakowskiego uzyskała ty- 
tuł magistra filozofii na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. Przez pe- 
wien czas zajmowała się dzienni 
karstwem, pisując reportaże. 


Ślubu udzielił nowożeńcom ks. 
dr. Michalski z Krakowa. 


. metr. Sapiehy 


W kościele obecną była jedy- 
nie najbliższa rodzina nowożeń- 
ców: ze strony dyr. Juliusza O- 
sterwy jego córka p. Halina No- 
wotna z mężem, ze strony ks. Sa 
pieżanki — jej matka, siostra ks. 
Elżbieta oraz brat ks. Paweł z 
małżonką, który niedawno powró 
cił z podróży do Ameryki. 

Ponieważ dyr. Osterwa gra o- 
becnie główną rolę w sztuce „Po- 
wrót Przełęckiego* w Teatrze 
Narodowym, państwo młodzi po 
ślubie wrócili do Warszawy i u- 
dadzą się w podróż poślubną do- 
piero po zejściu „Powrotu Prze- 
łęckiegu" z repertuaru. 


rszu do Pyr 


organizuje raid do Ameryki 


Wielkie poruszenie w kołach 
żydowskich wywołała wiadomość, 
że przewódca frontu młodożydow- 
skiego adw. Rippel organizuje 


Wspaniała rewia tężyzny sokolej 


Wysoki poziom zawodów 
" Masowy start zawodników 


W dalszym ciągu zawodów sporto- 

wych osiągnięto następujące wyniki: 
SIATKÓWKA DRUHÓW 

Pierwsze miejsce zajęła Małopolska 
8 pkt., 2) Śląsk 6 pktt., 3) Krakow 2 
pkt., 4) Wielkopolska 2 pkt, 5) Ma- 
zowsze 0 pkt. e ia z 

SIATKÓWKA PAN 

ł) Kraków 8 pkt, 2) Pomorze 6 
pkt, 3) Małopolska 4 pkt, 4) Śląsk 
2 pkt., 5) Wielkopolska 0 pkt. 

KOSZYKÓWKA DRUHÓW 

1) Pomorze, 2) Śląsk, 3) Małopolska, 

4) Francja, 5) Wielkopolska. 
ZAWODY PŁYWACKIE 

Druhowie: 100 m. dow. Chowa- 
niec (Ameryka) 1,10 s, 200 m. dow. 
Chowaniec 2,49 S., 4U0 m. dow. Zim- 
niewicz (Bydg.) 6,24.4 3, 1500 m.: 
Draeger (Bydg.) 27.5,2 S., 100 m. klas. 
Szyc Jan (Am.) 1.34,5 s. 100 m. na 
wznak: Węsicki (Am.) 1,31,4, 200 m. 
klas.: Siwczak (Bydg.) 3,29 s. Sztafe- 
ty: 5X50 dow, Bydg. 2,51,6, 3X 100 
zmien, Bydg. | 4,22,2. Skoki: Węsicki 
(Am.) pkt. 56,6. 

Druhny: 100 m. dow. Brendlówna 
(Grudz.) 1,39,6 s., 100 m. na wznak: 
Brendlówna 1,51,2 5., 190 m. klas.: 
Kirszówna (Grudz.) 1,53,1 S., 2060 m. 
kias.: Wąsikówna 4,17.9 s. 

Młodzież męska: 50 m. klas, Dur- 
ski (Pozn.) 44 s., 100 m. dow. Adamek 


125,8 S 
KOLARSTWO 
Wyścig kolarski, w którym stario- 
walo 35 zawodników wygrał Ervin 
Kalus z Katowic przed Szymiczkiem 


(Kat.). 
LEKKAATLETYKA 
Druhowie: 100 m. Dyka (Śl.)) 11,4 
s.. 200 m.: Stanisławski (Pom.) 23,5, 


400 m.: Wrzeszczyński (Wikp.) 54,8 5., 
800 m.: Wrzosek (Śl.) 2,1] s., 1500 m.: 
Konrad (Śl.) 4,22,6 S., 5000 m.: Kolen- 
da (Śi.) 17,39 8, w zwyż: Kosz (Mało- 
polska) 1,72, w dal: Stanisiawski 
iPom.) 6,62. Trojskok: Maciaszczyk 
W. (Maz.) 12,78. oszczep: Mikrut Fr. 
(Pom.) 57,52, kuła: Tilgner (Wlkp.) 
13,99, dysk: Tilgner 39,24, granat: 
Wyrobek (Śl.) 80,60. 4X 105 m.: Pū- 
morze 46,5 S., 4X400 m.: Wieikopol- 
ska 3,48 $., Sztaf. olimpijska: Wielko- 
polska 3.42,4. Pieciobój: Ratajczyk 
(Pom.) 2244 pkt. 

Druchny: 100 m. Staruszkiewiczów- 
na (Pom.) 13,6 s, 200 m.: Starunsz- 
kiewiczówa 298,2 $„ w dal: Felska 
(Pom.) 4,71 m., w zwyż: Felskat 1,42 
m., dysk: Gackowska (Pom.) 35,23 m, 
oszczep: Gackowska 29,35 m. Trójbój: 
Białecka (Maz.) 483 pkt, 4X75 m.: 
Pomorze 41 s, 4X100 m.: Pomorze 
53,6 S. 

W ogólnej punktacji walne zwycię- 
stwo odniosło Pomorze 403 pkttt., 2) 
Wielkopolska 282 pkt., 3) Śląsk 216 
pkt., 4) Mazowsze 130 pkt., 5) Mało- 
polska 55 pkt., 6) Kraków 43 pkt. 
"Należy podkreślić liczny udział za- 
wodników, ktory dochodził w niektó- 
rych konkurencjach do 30. Jak widąć 
stąd sport w Sokole jest tnaprawdę 
uprawiany masowo i nic polega na 
hodowaniu primadunn. Poziom za- 
wodników był wyrównany i o każde 
miejsce toczyły się zacięte walki, 

SZCZYPIÓRNIAK 


Rozegrano jedno spotkanie między 
dzielnicami Śląską a Małopolską za- , 
kończone zwycięstwem Śląska 6:3| 
(2:2). 


Dyliżańs a 


Lampa naftowa, a elektryczna! 


W obecnym wieku największych 
zdobyczy techniki współczesnej, w 
okresie niewidzianej dotychczas szyb- 
kości, w czasie wykorzystywania w 
każdej dziedzinie elektryczności, 
śmiesznym wydawało dy się, gdyby 
z Warszawy podjął ktoś podróż dyli- 
żansem lub oświetlić chciał swoje 
mieszkanie lampą naftową wzgl. 
świecami. Na każdym kroku czytamy 
„podróżuj samolotem”,  oświetlamy 
zaś mieszkania, Salony, sale balowe, 
teatry | t. d. elektrycznością, 

Jednakże w jednej dziedzinie pozo- 
staliśmy jeszcze zawsze jak gdyby w 
średniowieczu, poslugując się zega* 
rami sprężynowymi, jako miernikami 
czasu. Czyż nie jest w obeenym stu- 
leciu zegar mechaniczny dawnym. 
przestarzałym dyliżansem lub też lam- 
pą naftową? Czy warto męczyć się 
ciągłym nakręcaniem zegara, czy 
warto ryzykować sumy na usta- 
wieczne reperacje zegara mechaniczne- 
go, czy warto ryzykować przykrości 
i nagany w miejscu swojei pracy Je- 
dynie dlatego, że posiadany zegar 
sprężynowy me wskazuje dokladnego 


czasu, — gdy można nabyć za tam 
pieniadz nadzwyczaj dokładny co do 
1/100 sekundy zegar elektryczny Syn- 
chroniczny, który  gwarantowanie 
przez lata chodzić będzie dobrze, nie 
wymagać będzie reperacyj i stanowić 
będzie jak gdyby samolot w przeciw- 
stawieniu do dyliżaasu. 

„ELEKTRO”. Krajowa Wytwórnia 
Zegarów i Aparatów Elektrycznych, 
Żurawia 7 wyrabia we własnych war- 


sztatach: zegary elektryczne wszel- 
kich rodzajów 1 odmian. Zwłaszczą 


warto zwrócić uwagę na pokojowe, 
biurkowe i kuchenne zegary elek- 
tryczne Sychroniczne, produkcji tego 
przedsiębiorstwa. Są one bardzo pięk- 
nie wykonane i mogą być ściśle do- 
stosowane do umeblowania. Firma 
„ELEKTRO” nawiasem mówiąc 100 
proc. polska i chrześcijańska, sprze- 
daje powyżej wspomniane zegary 
elektryczne sychroniczne na 3 mie- 
| sięczne raty, udzielając zarazem dwu- 
rocznej gwarancji dokładnego chodu 
zegara. Zamówienia przyjmowane są 
listownie lub osobiście. 
AH. 


I ae 


ZAWODY KAJAKOWE 
Jedynki 1000 m. druhowic: 1) Fa!- 
kowski (Grudziądz) 5.03. 
Dwójki na 1000 m.: 1) bracia Ka- 
mińscy (Grudziądz) 4,41. 
Jedynki 600 m. druchny: 1) Lan- 
zanka (Grudz.) 3,43. 


| Wewn. 


raid motocyklowy do Palestyny. 
Adw. Wilhelm Rippel wsławił się 
niedawno organizacją „marszu do 
Palestyny“, który jak wiadomo 
zakończył się w Pyrach. 


Obecny raid wyruszyć ma z% 
Warszawy w dn. 18 lipca. Jak 
zapewnia adw. Rippel weźmie 


w nim udział 100 motocykli. Mo“ 


Jtocykliści mają 
aki, o ych czy 
„nione -są.obecnie- zabiegi w M. S. 
"TER "= 
Raid zatrzymywać się będzie 
wę wszystkich krajach  europej< 
skich "dla doręczenia - żydom - za- 
granicą symbolicznego pisma od 
Żydów z Polski. 
Bardzo jesteśmy 
pisma. 


ciekawi tego 


Zakończenie roku 


na wyższyc 


W dniu dzisiejszym 30 b. m. 
zakończone zostaną wykłady na 
wszystkich wyższych uczelniach 
w Warszawie. Na Politechnice 
Warszawskiej i na Uniwersyte- 
cie Józefa Piłsudskiego egzami- 
ny studentów przeciagną się do 
połowy m. lipca. 

Otwarcie nowego roku akade- 
miekiego 1927/58 przewidzianym 


h uczelniach 


jest w połowie września. W tym 
okresie rozpoczną się zapisy no- 
wych studentów i wyznaczone 
będą terminy egzaminów dla no- 
wowstępujących słuchaczów na 
wydziały: lekarski, i farmaceu- 
tyczny na U. W. i na Politechni- 
ce warszawskiej. Wykłady na 
wyższych uczelniach rozpoczną 
się z dniem 7 pażdziernika. 


2 krwawe napady na Grochowie 


Szajka rabusiów 


Około godz. 22 w poniedziałek na 
ul. Podolskiej (w Grochowie) na po- 
wracajacego do domu na kolonię Wy- 
ZP. Jana Kubafa, robotnika napadło 

ch rabusiów, którzy pod grożbą re- 
wolwerów i noży, zażądali oddania 
pienędzy. Gdy Rubaj rzucił się do 
ucieczki, dopędził go jeden z oprysz- 
ków i zranił nożem w plecy, poczem 
wszyscy bandyci zbiegli w stronę 
teru kolejowego, 

W godzinę później na polach Gro» 
chowskich, na porran z żoną 
do domu Jana Plato, również napadło 
4-ch bandytów, grożąc rewolwerami 
i nożami. Bandyci ztabowali Plato 
marynarke i portiel zawierający doku- 
menty i 20 zl. gotówką. Po dokona- 
niu rabunku bandyci zranili Plato no- 
żem w plecy i zatrzymali jego Łonę, 
zamierzając prawdopodobnie dopu- 
ścić się gwałtu. Dzielna kobieta, nie 
obawiając się gróżb bandytów, wy- 
rwała sie i uciekła w stronę domu. 
Plate. mimo upływu krwi zdołał prze: 
dostać się na tor kolejowy, gdzie za- 
alarmował strażnika ochrony kolei, ten 
zaś policję 17 komis, 

Zarządźzono oObławę, która twala 
od godz. 2-ej do 5-ej na terenie Ol- 

E aE 


wegiel 
potaniał 

Kopalnie dąbrowieckie i górno 
śląskię zwiększyły o 3—6 proc. 
rabaty odsprzedawcom węgla na 
okres letni do września, Przyzna- 
nie większych rabatów wpłynęło 
na nieznaczne potanienie węgla 
w sprzedaży detalicznej. Pota- 
niał również i koks, 


w rękach policji 


szynki Grochowskiej, wsi Kawęczyna 
i kolonii Wygoda, W Olszynce poii- 
cjanci natknęli się na grupę złożoną z 
6-ciu mężczyzn i 3-ch kobiet, 8 osób 
zatrzymano. 

Natomiast jeden z mężczyzn, rzucił 
się do ucieczki, strzelając z rewolwe- 


ru do ścigajacych go policjantów. 
Wówczas wywiązała się Obustronna 
wymiana strzałów, w czasie której 


trafiony został kuiamii uciekający opry 
szek. Rannego zabrano do samocho- 
du policyjnego, W drodze do Szpitala 
jednak bandyta zmarł. Zwłoki przy- 
wieziono do 17 komis . Ze znalezio- 
nych przy denacie dokumentów oka- 
zało się, iż jest to Eugeniusz Gac, 
mieszkaniec wsi Drożdżówka (pow. 
warszawski). 

W liczbie zatrzymanych 8-miu 0- 
sób, dwaj mężczyźni poznani zostali 
podczas konirontacji jako sprawcy 
napadów rabunkowych i poranienia 
nożami Plato i Kubaja. Po sporządze- 
niu protokułu wszystkich aresztowa- 
nych okuto w kajdanki i przewiezio- 
no do urzędu śledczego. 


Od jutra ferie 


w sądach 

Z dniem jutrzejszym 1 lipca 
rozpoczną się pełne ferie w 84- 
dach. Do dnia 15 sierpnia nie bę 
dą wyznaczane większe rozpra- 
wy w wydziałach cywilnych. Fer 
je nie obejmują spraw eksmisyj- 
nych. sądów pracy i spraw kar- 
nych, Najwyższy Trybunał Admi 
nistracyjny i Sąd Inwalidzki bę 
dą nieczynne do dnia 1 września. 


ge 


nosić mundury, 
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SŁORUE 
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wschód | zachód 
3-19 | 20— 0 
KSUGETĘ 
22-30 | 10-46 
Di doia| Ubvio 
16-41 | 0—4 


CZERWIEC 


90 


SRODA 


Dzis Wspomnie św. Pawła 
Jutro Najś. 


trwi Jezusa 


TEATR WIELK: nieczynny. 

TEATR NARODOWY:  Przedsta- 
wienie zakupione. „Powrót Przełęc- 
kiego". 

TEATR POLSKI: „Cezar i człowiek” 

TEATR MAŁY: „Freuda teoria 
snów“ Cwojdzińskiego. 

TEATR LETNI: O godz. 8 „Król 
wióczęgów". 

TEATR ATENEUM: Wkrótce „Za- 
zdrość i medycyna”. 

TEATR NOWY: Dziś komedia „WO! 
na kobieta” Salacrou. 

TEATR KAMERALNY: „Mecenas 
Bolbec | jego mąż”. 

TEATR MALICKIEJ; Dziś nie- 
czynny. Jutro ostatnia popołudniów- 
ka o godz. 4 „Mała Kitty i wielka po- 
lityka*, 

TEATR 8.15: „Koiletia”. 


NERERE i u DŻ Ó | OO a 


ABr — NOWINY CODZIENNE 


Przeciwko niefortunnym obrońcom żydów) 


wystąpią- energicznie urzędnicy samorządowi 
Paragraf aryjski na zeżdzie w Katowicach 


Przed kilku miesiącami głoś- 
nym echem odbiły się w  społe- 
czeństwie polskim uchwały koła 
urzędników Wydziału Ewidencji 
Ludności Zarządu Miejskiego m. 
st. Warszawy, Uchwały te po- 
wzięte jednomyślnie przez całe 
koło domagały się: wprowadzenia 
paragrafu aryjskiego do statutu 
związku zawodowego pracowni- 
ków samorządowych m. st. War- 


lszawy i zgłoszenia tego wniosku 


na ogólnopolskim zjeździe urzęd- 
ników samorządowych w dniach 
od 3 do 5 lipca b. r. w Katowi- 
cach, zatrudniania w charakte- 
rze rzemieśników oraz powierza- 
nia dostaw przez Zarząd Miejski 
wyłącznie Polakom, oraz zrefor- 
mowania miejskich zakładów za- 
opatrywania w ten sposób, by za 
miast prowadzić detaliczne skle- 
py, dostarczały towarów detali- 


Średnictwo żydowskie. 

Podobne uchwały zostały po- 
wzięte w wielu innych kołach 
urzędniczych, zarówno w Warsza- 
wie jak na prowincji, zwłaszcza w 
Wielkopolsce i na Pomorzu. 

Zdawało się, że uchwały te, 
przyjęte z entuzjazmem przez 


Do walki o Polskę dia Polaków! 


Nowe koła Związku Polskiego 


W tych dniach odbyły się ze- 
brania organizacyjne nowych 
Kół Związku Polskiego w Gid- 
lach i Piotrkowie Trybunalskim. 
Zarządy nowych Kół uformowały 
się? następująco: w Gidlach: Le- 
on Puciata (prezes), Antoni Mi- 
chalik, Stanisław Łągowik, Ma- 


rian Reymont i Maria Sucheni, 
oraz w Piotrkowie Trybunal- 
skim: Zadrzejewski Kazimierz. 
Pietraczówna Maria, Rzeźnicki 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RÓŻNE. 
TESS. 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
5. Qi SZEWSKI m Warszawa 


ga zykowa 48, 
polecą bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 


0 
ia. Sprzedaż 


wie letnie, ter 
nastyczne. 


MATERI. 


1 ANGIELSKIE 
„SPORTEX" i DODAT WIEC- 
KIE tanio poleca C NSKI 


HOŻA 23 (sklep). © 


KAPELUSZE rize ni 


fasonuje newootwoTzona pracownia 
A. JANECKI, Złota 8 przy Marszał- 
kowskiej (front sklep), Modnie, s0- 
fidnie, tanio i punktualnie. 


vd 


racownia ubiorów męskiel 

Giowanoli. Złota 4 
Przyjmuje wszelkie zamó 
wszorzędny krój. Punktualn 
czenie okazicielowi niniejszeg 
szenia 10 proc. rabatu l 


RADIOSŁUCHACZE 


Detektor dający silny odbiór na gło- 
Śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii. Komplet z głośnikiem bez an- 
teny zł. 45. — Życzącym schemat bu- 
dowy z opisem 1.25 (przek. poczt.), 
demonstruje w godz. 18 — 20. Zakła- 
dy Radioiechniczne „DEZET” Nowy 
Świat 21 m. 27 tel, 3.1-74. 
elektrvczne, 


WENTYLATORY „5ćżee 6: 


śmiośmigłowe na stałą nracę dla 'ab- 
ryk, cukierni. kin, sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nasłońsk:. Złota 56a 


tei 6.98-50. 
WYPRZEDAŻ 1 korzystna oka- 
i zja taniego naby- 
tia obrazów, współczesnych malarzy 
pciskich. Ceny niebywale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
gleri Świętokrzyska 36. 

pocztowe do zbiorów, 


ZNACZKI wielki wybór. Kupuje 


— sprzedaje — zamienia najstar- 
sza firma filatelistyczna Zygmunt 
Engler Ś-to Krzyska 36. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
a a a EA 
i meble ogrodowe 


PARASOLE rakiety tenisowe. 


Sprzęt i ubiory do wszystkich spor- 
tów, Stefan Stefański Jasna 12 naprze- 
ciw Euhąrmon) 


-M 


U 


Władysław, Roszczak Albin 
Szretterówna Jadwiga. 


stom polskim, rugując hurt i po-, 


wszystkich pracowników samorzą 
dowych į całe społeczeństwo, sfor 
mułowane w sposób kategorycz- | 
ny, nie natrafią na żadne prze-, 
szkody w nowym zarządzie Zw.. 


Zaw. Pracowników  Samorząde= | 
wych po usunięciu b. prezesa pos. 


Krukowskiego. Okazalo się jed- 
nak, że nowy zarząd z p. Feliksem 
Jarzętowskim na czele, dziwnie 
„nie ma czasu” zająć się tą palą- 
cą sprawą i od marca b. r. zwle- | 
ka z postawieniem jej na porząd- 
ku dzicznym rady delegatów. Re- 
alizacja paragrafu  aryjskiego, 
mimo zdecydowanego stanowiska 
rzesz urzęćniczych, powstrzymy- 
wara jest p:ırz jakieś zakuliso- 


1 . 
we sily. 


Ostatnio pojawiły się niepoko- 


jące pogłoski, że zarząd nie za- 
mierza nawet zgłosić takiego 


wniosku na zjeżdzie katowickim, 
| Poważną rolę w tych utrudnie 
j niach odgrywa osoba prezesa 
zrzeszenia Związku Pracowników 
Samorządowych dr. Baryszewskie 
go, który jest pochodzenia żydow- 
skiego. __ 


Zjazd katowicki zapowiada się 
dość burzliwie, gdyż wobec wy- 
raźnego ignorowania woli urzęd- 
ników, szereg delegatów zamierza 
stanowczo domagać się ustąpie- 
nia z prezesury dr. Baryszewskie- 
go i zastąpienia go Polakiem. Po- 
nadto będzie zgłoszony, wzorem 
wszystkich już prawie związków 
i organizacji społecznych w Pol- 


sce. wniosek y wprowadzenie pa` 
ragrafu aryjskiego. 

Wśród urzędników samorządo- 
wych w Warszawie panuje rozgo- 
ryczenie i oburzenie na metody 
postępowania zarządu związku. 
O ile w najbliższym czasie niezro- 
zumiałe trudności z wprowadze- 
niem paragrafu aryjskiego nie 
ustąpią szereg kół zamierza ostro 
w tej sprawie wystąpić. 


Długotrwałe pertraktacje między 
Zw. Zawodowym Dozorców Nocnych 
i przedsiębiorcami biur dozoru noc- 
nego o zawarcie umowy zbiorowej i 
podwyższenie wynagrodzenia za pra- 
cę całonocną 2 do 3 zł. mimo pośred- 


nictwa inspektoratu pracy nie dały 
żadnych wyników. 
Przedsiębiorcy sprzeciwili się ja- 


kiejkołwiek podwyżce mimo, iż zostało 
ustalone, że na prace dozorców noc- 


Le | W uma 
` == 


Str. 


e 


Dozorcy nocni 
tworzą własną spółdzielnię pracy 


nych zarabiają bajońskie sumy. Wo- 
tec nieustępliwego stanowiska przed- 
siębiorców Zw. Zaw. Dozorców Noc- 
nych postanowił powołać spółdzielnię 
pracy, która by przejęła z rąk przed- 
siębiorców zorganizowany dozór nad 
sklepami i wystawami sklepowymi. 
Zawiązany już został komitet organi- 
zacyjny tej spółdzielni, która w naj- 
bliższych dniach ma być zarejestro- 
wana. 


KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskie 


Kronika prowincjonalna 


KRAKÓW 
WYBÓR DZiEkaasów NA U. J. 
Dziekanami na rok akademicki 


1937/38 wybrani zostali: na wydziale 
teologicznym ks. prof. dr. Władysław 
Wicher, na wydziale prawa — prof. 
dr. Władysław Wolter, na wydziale 
lekarskim prof. dr. Tadeusz Tempka, 
na wydz. filozoficznym — prof. dr. 
Jerzy Smoleński, na wydz. rolniczym 
— prof. «r. Feliks Rogoziński. 

Rektorem pozostaje nadal prof. 
dr. Właaysław Szafer, prorektorent 
prof. dr. Adam Krzyżanowski. 


KATOWICE 

O ZWYŻKĘ PŁAC W CIĘŻKIM 

PRZEMYŚLE 

Związki Pracownicze w Katowi- 
each wypowiedziały umowe taryfową 
w ciężkim przemyśle na dzień 81 lip- 
ca b. r., wysuwając żądania 20 proc. 
| podwyżki poborów dla wszystkich 
pracowników umysłowych. 

Związki te zarazem proszą Zwią- 
| zek Pracodawców, aby umowa do- 
tychczasowa obowiązywała na wypa- 


rokracja łomżyńska 


Ewidencja bezroboinych, bruki na ulicach 


Łomża w czerwcu. 
Biurokracja żyje własnym życiem. 
Zarządzenia swoje, okólniki swoje, a- 


MEBLE 

Loc 

A.A.) GKAZJA—MEBLI 
Firma chrześcijańska „J. CIEŻKOW- 
SKI* Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 389. — Pierwsze źródło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zl. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki, — Dogod- 


MARSZAŁ. |ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 
WSKA 79 ' Projekty „Wnętrz* Nowy Swiat 39. 
impregmo- | Plac Trzech Krzyży 12. 

ASY ela- | 


M5 stylowe nowoczesne: 
MEBLE Sypialnie, Stołowe, Gabi- 
nety gotowe i na zamówienia poleca 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10, 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
PRACE JE | E 


IBETONOWNIA „GOŁKÓW“ 


Warszawa, Solec 28, tel. 989,74! 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki, Wazony. Kuie. Miski-Ko- 
rytka ściekowc. Ceg Pustaki. O- 
rodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
arasy. Osadniki. Basen yi t. p. 


ateriały budowlane: Cegła. Pu- 
staki. Gips, Cegła szklana. Wap- 
no. Cement. Stal zbrojeniowa „Isteg* 
Wanny stalowe emaliowane „Olkusz“. 
Poselska cębowa i terrakotowa. Gla- 
zura. Opale. Płyty podłogowe i imne 
artykuły gumowe „Wolbrom“ Kafle 
zwykłe i majolikowe. Krycie dachów 
papą Í ruberoidem i t. d. K. Golański 
Warszawa, ul. Królewska 29-a Tel. 


385-06. 
KRUKA I WYCHOWANIE 
|KROJ 


| 


modelowania szycia, wyu- 
czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieske, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czyteęlniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 


lomoc Szkolna, Krakow. Przedm. 

83, tel. 217-16. Meble szkolne. 
Przyrządy fizyczne, Szkio laborato- 
ryjne, Epidiaskopy, Mikroskopy, Ta- 
blice poglądowe, Mapy, Globusy, Mi- 
nerały. 


POSADY | ZA OFIAROWANE 


ja otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po- 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 2a- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypackach uzasadnionych bezpła- 
tnie. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


larmujące poglębianie się nędzy po- 
datników swoję, ale dążenie biurokra- 
cji w urzedach naszych — do rozrostu 
niepowstrzymane niczym trwa i kpi 
sobie z życia i zarządzeń. — Zarząd 
miejski w Łomży — jest tego wy- 
mownym przykładem. 

Od iednego z czytelników naszych 
z Łomży otrzymaliśmy — charakte. 
rystyczne zestawienie wydatków rze- 
czow'o personatrych -— w jednym tyl- 
ko. skromnym “azale “administracji 
miejskiej, — biurze ewidencji bczrobo 
cia — z roku 1936 i obecnie. 

UWE ZZA O ORDRE) 


Lekkie ochłodzenie 


Przewidywany przebieg pogo- 
dy do wieczora dnia 30 bm. Pol- 
skę ogarnie jeszcze ciepłe powie- 
trze kontynentalne, lecz nad kra- 
je Europy centralnej napływa już 
świeża masa powietrza oceanicz- 
nego. które w swej wędrówce na 
Wschód zbliża się ku zachodnim 
granicom Polski. Pas ścierania 
się tych dwóch mas przesunie się 
w dniu dzisiejszym do linii Bugu 
i spowoduje w dzielnicach zachod 
nich i środkowych przejściowy 
wzrost zachmurzenia aż do burz 
i przelotnych deszczów oraz lek- 
kie ochłodzenie, przy umiarkowa- 
nych wiatrach zachodnich. Na 
wschodzie zaś — utrzyma się je- 
szcze pogoda słoneczna i bardzo 
ciepła przy umiarkowanych wia- 
trach południowo - wschodnich 
a || 


liiy Pins 


W roku 1936, w Łomży bylo zare- 
jestrowanych około 700 bezrobotnych. 
Wszystkie prace związane z ich reje- 
stracją, przydziałem do pracy, oraz 
wszelkie sprawy gospodarcze  zaia- 
twiał 1 urzędnik przy pomocy 2 bez- 
robotnych — umysłowych. Koszt 
miesięceny tego biura wynosił zł. 400. 
Mieścilo się ono w jednym pokoju 
(ma to znaczenie przy kalkulacji 
sw tla i opału). Obecnie jest hbęzro- 
iwinyCh zarejestrowanych w Łomży 
okało 405, biur zato mamy 2. Oddziel- 
nie wydziai gospodarczy z 4 urzędni- 
lami (z tego 1 praktykant), oddzielnie 
biuro rejestracji bezrobotnych z 2 
pracownikami, Rzecz oczywista wy- 
datki personalne skoczyły w gorę 
i wynoszą 650 zł. miesięcznie, nie mó. 
wiąc o wzroście wydatków rzeczo- 
wych, O ilu bezrobotnych mniej, dzię- 
ki temu — otrzyma w sezonie bieżą- 
cym pracę — to dla biurokracji jest 
rzeczą obojętną. 


Nie przejmuje się też biurokracja 
łomżyńska i innymi bolączkami lud- 
ności. Stan bruków na ulicach z Łom- 
ży przedstawia Się rozpaczliwie. Są 
ulice bardzo ruchliwe, szczególnie w 
dni targowe (ul. Kierzkowa. plac Zam 
browski, ul. Wąska i t. d.) wogóle 
nie zabrukowane. Zwożono na mie 
już 3 krotnie kamienie, lecz jak do- 
tad bez rezultatu. Tym większe roz- 
goryczenie mieszkańców tych | ulic 
wywołać musiał fakt, że np. uliczka 
Nowa. którą dosłownie nikt nie jeżdzi 
— wybrukowana została w rekordo- 
wym tempie, jedynie diaiego, że przez 
pewien czas mieszkal na niej poprzed- 
ni starosta iomżyński p. Syska. 


Zresztą Łomża, pod tym względem, 
vje różni się bardzo od stolicy. 


win ówietne | tanie 


Kronika poznańska 


ODDZIAŁ ABO“ 


KINA 


APOLO: „Świecznik krőlewski“, 
CORSO: „Córka dżungli”. 
GLORIA; „Sen nocy letniej“ 
GWIAZDA: „Trędowata”, 
METROPOLIS: „Bez świadków”. 


modowa TC Lu „Zany 
nioł”. ` 

RENAISSANCE: „Królowa Dżun- 
gli“, 


SŁOŃCE: „Czarujące Oczy”. 

SFINKS: „Młody hrabia”. 

ŚWIT: „Dzikie ścieżki”, 

TĘCZA - ŁAZARZ: „30 karatów 
szeześcia”. ` 

WILSONA: „Koenigsmark”. 


WYSTAWA 
PRZECIWALKOHOLOWA 


Otwarta do 1 lipca włącznie. Zwie- 
dzać ją można codziennie od godz. 
9 do 20 w Szkole Powszechnej przy 
ul. św. Marcina 25. 


CYKLISTA 
POD SAMOCHODEM 


Na ul. Fredry samochód prowadzo- 
ny przez p. Edmunda Harwasinskiego 
z Pobiedzisk najechał jadącego na 
rowerze Marcina Pohia, mieszęające- 
go przy ul. Madalińskiego 8 w Pozna 
niu. Cyklişte opatrzyjo PogStowie, „m 


POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


PORANIENIE DWÓCH BRACI 


Ubiegłej nocy pokłuto nożami 28- 
|letniego Stanisława Czajkę i 24-letnie- 
go brata jego Leona, cbu z Junikowa. 
Ciężko poranionym udzieliło pierwszej 
pomocy lekarskiej pogotowie ratunko- 
we i przewiozlo ich w stanie groźnym 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 

U Stanislawa Czajki stwierdzono 
ranę ciętą na plecach długości 35 cm 
Oraz uszkodzenie płuc. Brat jego, Leon 
Czajka, ma ranę kłutą na klatce pier- 
siowej, ranę na głowie j uszkodzenie 
płuc. 

Czy obaj poranieni padli ofiara na- 
padu, lub też poraniono ich podczas 
bójki, nie jest narazie ustalone. Znale- 


dzenia ujawnią niewątpliwie przyczy- 
ny tego krwawego zajścia. 
ZDERZENIE SAMOCHODÓW 
Na Górnej Wildzie przy narożniku 
Walów Warneńczyka samochód cię- 
żarowy własność żyda J- Laksa ze 
Słupcy wjechał z boku na autobus 
Poznańskich Lini} Autobusowych, 
kursujący na linti do Gniezna. Skut- 
kiem wypadku w autobusie wypadiy 
szyby z prawej strony i wygięła się 
karoseria. W samochodzie  ciężaro- 
Ola: uszkodzony został cały przód. 


ar w. ludziach nie było, 


; 
dek, gåyby do 31 lipca nie zawarto 
nowej umowy. 


LWÓów 
NOWA UCZELNIA AKADEMICKA 

W nowym roku szkolnym Lwów 
otrzyma, podobnie jak Kraków i Po- 
znań, uczelnię o typie akademickim, 
pod nazwą Instytutu Sztuk Plastycz- 
nych. 

Celem tej uczelni będzie wyławia- 
nie talentów rysowniczych, które In- 
stytut będzie kształcił w dalszym cia- 
gu rozwijał talenty, nie dopuszczając 
do ich zmarnowania się. 


LUBLIN 


KURS 
WARZYWNICZY I OWOCARSKI 


(w) W Puławach odbył się ostat- 
nio kurs warzywniczy dla instrukto- 
rów ogrodniczych oraz dla instrukto- 
rek kół gospodyń wiejskich woj. lu- 
belskiego. Ceiem kursu było zaznajo- 
mienie uczestników z racjonainymi 
metodami uprawy warzyw wobec, cO- 
raz bardziei rozwijającego się warzy- 
wnictwa, zwłaszcza na własny uży- 
tek. Referaty fachowe wygłosili: dr. 
Ruszkowski, inż. Kułczycka i dr. Go- 
lińska, o 

BYCHAWA W PŁOMIENIACH 


(w) Ostatnio ofiarą „czerwonego 
kura” padło w Lubelszczyźnie mia- 
steczko, Bychawa. gdzie — powstały 
w jednym domu ogień — przerzucił 
się wskutek silnego wiatru na inne, 
tak, że wkrótce stanęło w płomieniach 
ponad 20 domów, z czego spłonęlo 14 
(przeważnie w środku miasta), przy- 
nosząc straty na 50.000 zł. 

W akcji ratowniczej brało udział 
84 strażaków z miejscowych i okolicz- 
nych straży ochątniczych Oraz a4£ 
straży zawodowej w Lublinie. 

POMOC ROLNIKOM 

DOTKNIĘTYM KLĘSKĄ SUSZY 

(w) Zawiązar się w Łukowie po- 
wiatowy komitet pomocy rolnikom 
dotkniętym klęską mrozu | suszy! Ko- 
miter ogłosił na terenie całego po- 
wiatu komunikat, zalecający rolnikom 
zastosowanie w najbliższych dniach 
siewu specjalnych mieszanek, wyki 
ozimej, rzepy Scierniskowej i t. p. 
które by mogly zastąpić, brakujące 
pasze, wyniszczone przez posuthę. 

Komitet zapowiada dalsze komuni: 
katy i odezwy. 


DWOJE LUDZI 
POD KOŁAMI POCIĄGU 

(w) Antoni Krawiec, zatrudniony 
na stacji kolejowej w Zwierzyńcu, 
chcąc spożyć obiad, usiadł wraz z żo- 
ną pod wagonem towarowym. W tym 
czasie zaszła potrzeba zabrania Z 
bocznego toru kilku wagonów, m. in. 
i tego, pod którym ukryli się przed 
slońcem Krawiec z żoną. Gdy wagon 
został pehnięty, Krawcowie. dostali 
się pod koła. Skutki były straszne; 
Krawcowa została dosłownie zmiaź- 
dżona, mężowi zaś jej kola obcięły 
nogę. 


LUBELSKIE 


GENEZA HERBU M. LUBLINA 
(w) Ostatnio odbyło się w Lubli- 
nie zebranie komisji histori, sztuki i 
etnografii. na którym odczytał swą 
pracę dr. Stefan Wojciechowski p. t. 
„Uwagi nad genezą herbu m. Lu 


- 


- 


na”. 

Prelegent w poszukiwaniu genezy 
herbu Lublina, sięgną! do starych ob- 
rzadków słowiańskich, 
ikonograficzny herbu z tradycjami po- 
gańskimi. Śmiala hipoteza dr. Woj- 
Ciechowskiego wywołała ożywion 
skusję. 


RADOMSKO 
ZJAZD MATURZYSTÓW 
W RADOMSKU 
W ub. niedzieię dn. 27 b. m. od- 
był się w Radomsku zjazd maturzy- 
stów b. gimnazjum St. Niemca. U- 
roczystość rozpoczęto Mszą św. po 
czem uczestnicy zjazdu udali się do 
gmachu dawniejszego gimn. gdzie 
przed pamiątkową tablicą oddany z0- 
stał hołd uczniom poległym w wal- 
kach o wolność Ojczyzny. (S)e 


ŚLĄSK 
GROŹNY POŻAR 
W „KUNEGUNDZIE' 

Niezwykle gwałtowny pożar pow- 
stał w niedzielę w hucie cynku Ku- 
negundzie. Przez samozapalenie się 
pyłu cynkowego powstał ogień, któ- 
ry w krótkim czasie objął najbliższe 


Z A Z a OE NO 


ziono z. ciężko poranionycli i policja | zabudowania. Pożar szerzy! się z nie- ! bileuszowego 
wezwala pogotowie. Wszczęte docho- | mvykłą szybkością, gdyż wspomniany |rągwi harcerek i harcerzy. 


pył cynkowy byt jeszcze niegaszony. 
W akcji ratunkowej brały udział 
straże pożarne z Katowic II į śród- 
mieścia i po dłuższych zmaganiach 
z szalejącym żywiolem zdołano go 
zlokalizować i w końcu stłumić. 
Wysokość strat z górą 50.000 zło- 
tych. 

NIEZWYKŁA WĘDRÓWKA 

PIORUNA 

(c) Z Paniów pow. pszczyńsk: do- 

nosza o niezwykłych harcach pioru- 


na. Mianowicie podczas onęgaajsze; 
burzy uderzył piorun w przewody, te: 


bli- | 
t 


wiążące watek ! 


ą dy | mierzają 


legraficzne w odległości około 50 
metrów od domów mieszkalnych, na- 
leżacych do dworu Spółki Godula. 
Ponieważ słupy nie były uziemnione 
piorun przebiegł drutumi ku jedne- 
mu z aomów, następnie po drucie, 
podtrzymującym słup a uczepionym 
muru domu, przeszedł do mieszka- 
nia Słowików. Po drodze zabił 7-mio 
miesięczne dziecko Słowików, Martę, 
porazil Antoninę Słowikową, jej 11-to 
ietniego syna Ignacego, uszedł ok: 
nem i dalej wpadł do pobliskiego 
chlewika. Tam zabił jeszcze świnię. 
Dokonawszy takiego spustoszenia, 
piorun wpadł do ziemi. Poparzoną 
Słowikową przewieziono do szpitala 
św. Józefa w Mikołowie a jej syna 
po udzieleniu pomocy lekarskiej po- 
zostawiono w domu. Niezwykły ten 
wypadek był szeroko komentowany, 
przez mieszkańców wioski. ue 
NA ROBOTY ROLNE DO 
FRANCJI 

Przez Zebrzydowice przejechało 
wczoraj na roboty rolne do Francji 
431 emigrantów, i 


SAMOBÓJSTWO WIĘŹNIA s 
W więzieniu mystowickim odsiadu- 
jący karę 2-letniego więzienia Stani- 
shw Oszajca, chcąc zamanitestować 
swe niezadowolenie z powodu nie u~ 
zyskania przerwy w odbywaniu kary, 
korzystając z pewnej swobody ruchów 
wewnatrz więzienia, owinął sobie 
wczoraj ręcznikami nogi i wyskoczył 
z balustrady II piętra na kamienną po- 
sadzkę wię'ienia, Oszajca ulegl skom- 
plikowanemu ziamaniu obu rąk i nóg 
w lilku miejscach, a poza tym nadwy- 
rężył soe kręgosiup. 


WILNO >> a 
TZIEN MURZA * 
Rozpoczął s, w Wwilsia „Dzień 
morzą”. Po capstrzyku orkiestr na ul. 
miasta i zapaleniu ogni na Górze 
Trzykrzyskiej mibyly się na Wilii: re- 
gaty. i turmiej kajakowy, puszczanit - 
wianków Graz defilady udekorowa- 

nych łodzi. 

Jednocześnie zorganizowano cały 
szereg zabaw ludowych. Wszystkie 
imprezy zgromadziły tłumy Wiłnian, 

Jutro odbędzie się dalszy ciąg uro- 
czystości. 4 

MURY Z 16 WIEKU 

Dziś inż. Jakub Jasiński z Miej- 
skiej Inspekcji Budowlanej znalazł w 
domku na rogu ul. Bonifraterskiej i 
Biskupa Bandurskiego pokazny irag- 
ment starych murów obronnych nma- 
sta Wilna z wyrażine zachowanymi 
strzelnicami. 

Mur ten długości dwudziestu kilku 
metrów stanowi tylną ścianę Obecniz 
istniejącego tam domku. Jak stwier: 
dził konserwator wojewódzki dr, Pi- 
wocki. mur ten pochodzi z pierwszych 
lat 16 wieku, a więc z epoki, kiedy 
powstały mury obronne m. Wilna. 

Odkrycie to będzie miało wpływ na 
regulację pl. Katedralnego, gdyż na- 
rożnik ten nie będzie mógł Wiec roz- 
biórce, jak to już było projektowane. 

PODWYŻSZENIE CEN CHLEBA 

Na skute podrożenia wszystkich 
gatunków cen zboża, starosta grodzki 
w Wilnie w porozumieniu z przedsta- 
wicielami piekarzy ustalił obowiązu- 
jący z dnie.n jutrzejszym nowy cen- 
nik na mąkę i chleb, wyższy przecięt- 
nie od cennika dotychczasowego o 2 
gr na 1 kg. 

W najbliższym czasie ma ulec rów- 
nież zwyżce cena kaszy jęczmiennej. 
STRAJK NA AUTOBUSACH TRWA 

Strajk personelu autobusów miej- 
skich w Wilnie trwa. 

Jak słychać, czynniki spoleczne za- 
interweniować u władz w 
sprawie przewlekania sie strajku, gdyż 
brak komunikacii miejskiej od prze- 
szło tygodnia daje się dotkliwie we 
znaki. . 

Towarzystwo prowadzące komuni- 
kację miejską wymóowiło dziś pracę 
wszystkim swym pracownikom umy- 
slowym. 

KONGRES 
MALARZY I LAKIERNIKÓW 

W niedzielę rozpoczął się w Wilnie 
Ogólnopolski XVII Kongres Chrzesc:- 
jańskich Związków Malarzy i Lākier- 
ników, W kongresie bierze udzial Oko- 
ło 150 uczestników. Obrady zainau- 
gurowane zostały nakożeństwem w 
Ostrej Bramie, które odprawił arcybi- 
skup Jalbrzykowski. Następnie odby- 
ło się poświęcenie sztandaru cechu 
wileńskiego. 

ZLOT HARCERZY 
| W dniu 27 b. m. odbyło się pod Wil 
nem, nad brzegem Wilii, otwarce ju- 
złotu wileńskiej cho- 

Po nabożeństwie na teren'e zlotu 
podniesiono wobec przedstawicieli 
władz, wojska i spoleczeństwa sztan- 
dar w obozie harcerek, następnie od- 
była się defilada i podniesienie sztan 
daru na maszcie głównym. 

Zlot chorągwi wileńskiej potrwa do 
dn. § lipca. Na zlot przybyło 1.500 
harcerzy i harcerek z wojew. wileń- 
skiego i nowogródzkiego. Harcerki wi 
leńskie goszczą u siebie harcerki z 
Żywca, delegację skautek łotewskich, 
a w najbliższych dniach przybywa da 


nich dejegaçja skautek rumuńskich, 


Bohaterska dywizja wielkopolska. 


a a 4 
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Zakończenie uroczystości w Biedrusku 


BIEDRUSKO, 28. 6. 

O godz. 12 min. 15 król udał 
się w towarzystwie marsz. Śmig- 
łego - Rydza na defiladę, która 


się odbyła w tym miejscu, gdzie! 


poprzednio J. K. M. otrzymał sze- 
fostwo 57 p. p. 


Król ubrany jest w mundur; 


pułkownika wojsk polskich, prze- 
pasany wielką wstęgą orderu 
Orta Białego. Na piersiach wid- 
nieją 3 wojenne ordery, wśród 
nieh „Virtuti Mibitari"'. Na gło- 
wie król ma hełm stalowy. Gdy 
J. K. M. w mundurze pułkowni- 
ka przejeżdża wzdłuż trybun, nie- 
zliczone tłumy publiczności wzno 
szą entuzjastyczne okrzyki na 
cześć szefa honorowego 57 p. p. 


Pułk królewski defiluje- 


W chwilę po przybyciu króla 
rozpoczyna się defilada, którą 
prowadzi gen. Knoll - Kownacki. 
Jako pierwszy maszeruje 57 p. p. 
im. króla Karola II. Prdwadzi go 
dowódca pułku płk. dypl. Grodz- 
ki. Pułk maszeruje w szyku roz 
winiętym kompaniami. Najpierw 
idą kompanie strzelców, dalej od- 
działy cyklistów, karabinów ma- 
szynowych, wreszcie broń towa- 
rzysząca. Oficerowie i strzelcy 
mają na naramiennikach cyfrę 
krójewską. Cyfry te widoczne są 
również na czaprakach. Imponu- 
jąca postawa 57 p. p. wywołuje 
niezwykły entuzjazm na trybu- 
nach. Specjalnie gorąco oklasku- 
ją defilujący pułk licznie zgro- 
madzeni dziennikarze rumuńscy. 
Król salutuje po polsku, pedno- 
sząc dwa palce do hełmu. Zwraca 
to powszechną uwagę, 


Bohaterskie dywizje 


Po 57 p. p. maszerują dalej puł | 


ki piechoty, które brały udział w 
ćwiczeniach na poligonie, Wszy- 
scy są w mundurach polowych i 
hełmach. Na sztandarach widnie- 
ją odznaki „Virtuti Mihtari". Mi- 
mo, że oddziały te od 3 rano bra- 
ły udział w forsownych Świcze- 
niach, ich wspaniała postawa wy 
wołuje burzę okiasków na trybu- 
nach. Z trybun pacają pod nogi 
żołnierzy bukiety kwiatów. Dalej 
postępują karabiny maszynowe. 


Ułani 

Po chwili odz wają się dźwię- 
ki krakow.aksw, Ukazują się syl- 
wetki koni. to defiluje kłusem ar- 
tylerią Jekką i ciężka. Po chwili 
defiluję broń pancerna: na po- 
"czątku małe czoigi, dalej ciężkie. 
Z kolei ukazują się na widnokrę- 
gu sylwetki białych koni — galo- 
pem  zajeżdża przed trybunę w 
zwartym szyku kilka orkiestr na 
białych koniach. Zrywa się nowa 
burza oklasków, Po chwili zajeż- 
dżają galopem, prowadzone przez 
płk, Abrahama, oddziały kawale- 
rii, a więc szkoła podchorążych 
kawalerii, a dalej pułki kawale- 
rii. Znowu burza oklasków i raz 
po raz padają okrzyki „Niech 
żyją“. Jako ostatnia defiluje cwa- 
łem artyleria konna. Dudni zie- 
mia, dział nie widać, tylko tuma- 
ny kurzu. Oklaski zrywają się po- 
nownie. Defilada skończona. 

Król wsiada do samochodu w 
towarzystwie marsz. Śmigłego- 
Rydza i odjeżdża do kasyna ofi- 
cerskiego. Dzieci rzucają kwiaty. 
Wiwatom i okrzykom nie ma koń- 
ca. Król salutuje po polsku i dzię 
kuje za żywiołową owację. 

Przed śniadaniem w kasynie 
następuje przedstawienie  królo- 
wi oficerów pułku. ` 


Obiad z oticerami 

Na śniadaniu tym stoły usta- 
wione były w podkowę. Po pra- 
wej stronie króla zasiadł min. J. 
Beck w mundurze pułkownika ar- 
tylerii, po lewej — minister spr. 
wojsk. gen. Kasprzycki. Naprze- 
ciwko króla siedział marsz. Smi- 
gły - Rydz, mając po prawej stro- 
nie ks. Michała, po lewej mar- 
szałka dworu, Urdarianu. Po 
skończonym śniadaniu na wiel- 
kim skwerze przed kasynem od- 
był się przed królem wspaniały 


pokaz  woltyżerki, wykonany 
przez uczniów szkoły podchorą- 
żych kawalerii. 

Po śniadaniu i krótkim wypo- 
czynku w zameczku, Jego Kró- 
lewska Mość oraz tuwarzyszące 
mu osoby udali się samochodem 
do Bolechowa, skąd nastąpił od- 
jazd pociągiem królewskim do 
Warszawy. W chwili odjazdu 
kompania chorągwiana 57 p. p. 
oddała honory przy dźwiękach 
hymnu narodowego. 


Znów w Warszawie 

W pociągu królewskim jedzie 
również dowódca 67 p. p. płk. 
Grodzki, który został przydzielo- 
ny od dzisiaj do świty Jego Kró- 
lewskiej Mości, 


Na dworcu warszawskim zgro- 
madzili się na przybycie JKMości 
min. komunikacji, Uirych, min. 
Antonescu, gen. Trojanowski, po 
seł rumuński Zamfirescu, w.-min. 
Piasecki, szef protokułu  dyplo- 
matycznego Romer, woj. Jarosze- 
wicz i inni. O godz. 21.52 zaje- 
chał na peron pociąg królewski. 
J. K. Mość ubrany w mundur puł 
kownika wojsk polskich, przywi- 
tał się z oczekującymi nań osoba 
mi, po czym odjechał do Łazie- 
nek, dokąd udał się również ks. 
Michał. 


Przygotowania 
w Krakowie 


W Krakowie czynione są osta- 
teczne przygotowania w związku 
z uroczystościami z okazji przy- 
jazdu króla Karola II. Prace przy 
gotowawcze w szczególności obej 
mują także Wawel. W czasie swe- 
go pobytu w Krakowie król Ka- 
rol II — zgodnie z programem 
— złoży wieniec na trumnie Mar 
szałka Piłsudskiego i zwiedzi rów 
nież krypty katedry wawelskiej. 

Jak słychać, przybędzie do Kra 
kowa Jego Ekscelencja Nuncjusz 
Papieski Cortesi, Nuncjusz Corte- 
si będzie obecny na uroczystoś- 
ciach związanych z pobytem kró- 
la Karola II w Krakowie i weź- 
mie m. In. udział w obiedzie galo- 
wym na Wawelu, 


Król na terenie 


bombardowania 

Po ćwiczeniach w Biedrusku za 
szedł wypadek świadczący o od- 
wadze króla. Król wyraził życze” 
nie obejrzenia terenu bombardo- 
wanego przez lotnictwo íi ostrze- 
liwanego przez artylerię, Królo- 
wi przedstawiano, że w razie u- 
dania się tam zajdzie opóźnienie 
w przyjeździe do zameczku, a tym 
samym skróci się czas przeznaczo 
lny na wypoczynek króla. Król za- 
ję + że to nic nie szkodzi i 
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Na Weekend 


wyraził ponownie życzenie obej- 
rzenia pola obstrzałów, 

Wówczas zwrócono uwagę na 
niebezpieczeństwo, które może 
grozić ze strony niewypałów. Król 
odpowiedział, że mimo to pragnie 
obejrzeć teren. 

Po tym oświadczeniu  królew- 
skim udano się na miejsce bom- 
bardowania. Okazało się, że z 36 
homh lotniczych, zrzuconych na 
teren, 32 trafiło, niszcząc 5 dział 
baterii 8-działowej, ` znajdującej 
slę na tym Odcinku. Król Karol 
chodził między lejami, nie bacząc 
na niewypały. 


Poiska szabla 


Po odczytaniu dekretu Pana: 


Prezydenta nadającego królowi 
Karolowi szefostwo honorowe 57 
p. p. Marszałek Śmigły - Rydz 


wykonana została w polskich war 
sztatach wojskowych. 
trawiona jest i złocona przez jed- 
nego z artystów grawerów 
szawskich, rękojeść szabli 


s zm 1 


, Klinga ' 


ABC - NOWINY CODZIENNE — Str. 1 
mkniecie Kong 


ku czci Chrystusa Króla 


POZNAŃ, 28. 6. Czwarty j v- 
statni dzień obrad międzynarodo- 
wego kongresu Chrystusa Króla 
w Poznaniu rozpoczął się nabo- 
żeństwem żałobnym, odprawio- 
nym przez J. E. ks. biskupa Wil- 
helma Cobbena z Finlandii za 
Króła. ` 

O goor, J-ej rano otwarto 
czwartą sesję plenarną kongresu. 
Przemówienie powitalne wygło- 
sił ks. biskup Józef’ Czarsky ze 
Słowacji, poczem przemawiał ba- 
ron Gustaw Arnfeld. (Szwecja) i 
J. E. ks. kardynał Teodor Innit- 
zer, z Wiednia, witany entuzja- 
stycznie przez zebranych. Kardy- 
nał Innitzer poświęcił swe uwa» 
gi akcji bezbożniczej, stwierdza- 
jąc, że zmobilizowano przeciwko 
chrześcijaństwu obfitość pienię- 
dzy, cały arsenał niegodziwych 
środków, kłamstw, oszczerstw i 


wręczył królowi szabię. Szabla ta nienawiści. Z kolei o. Bivort de 


Soudee wygłosił odczyt na temat 


„Moralne odnowienie życia 
chrześcijańskiego", a Oska. Ha- 
war-|lecki wygłosił w ' językach pol- 


złota. | skim i francuskim przemówienie 


Król Karol oddał szablę wraz zip. t.: „Duchowa odbudowa życia 
dekretem adjutantowi płk. Filitti. | katolickiego". 


W czasie defilady król Karol wy- 


Na zakończenie zabrał głos 


stępując w mundurze pułkownika | kardynał - legat, który podzięko- 


W. P. miał szablę tę 


przypiętą do 
boku. ; 


wał kardynałom, biskupom, dele 
gatowi rządu i wszystkim uczest- 


LONDYN, 28.6. Reuter donosi 
z Moskwy, iż aresztowano ` tam 
siostrzeńca Trockiego, dyrektora 
portu w Leningradzie, Bronstei- 
na. Zarzucają mu sabotaż oraz 
doprowadzenie 16 statków do sta 
nu,  niezdatnego do użytku. 
Oprócz Bronsteina został areszio- 
wany jego zastępda kpt. Ttofi- 
mow. 

RYGA, 18.6. Generalny proku- 
rator ZSRR Wyszyński wygłosił 
w radio odczyt polityczny o „Me- 
todach wrogiej działalności". W 
odczycie tym Wyszyński oświad- 
czył, że szereg szpiegów i agen- 
tów zagranicznych dostał się do 
rozmaitych instytucji , państwo- 
wych, uzyskując bardzo wysokie 
stanowiska, przygotowując „wiel 
ką kontrrewolucję, organizowaną 
siłami trockistów, mieńszewików, 
eserów, współpracujących z ob- 
cym kapitałem". Odczyt ten wypo 
wiedziany przez oficjalnego 


ski, Warszawa, 


Nie ma większej rozkoszy na ziemi I w niebie | | 
Jak „PRZEMYSŁAWKĄ” ŻAKA co dzień skropić sieble|nel ostatecznie rozstrzygnięta. 


R pO ni o OWOCOWA 


Siostrzeniec „Agenta Gestapo“ 


aresztowany za „wrogą działalność“ 


przedstawiciela regimu, wykazu-| Ukrainie sklepy spożywcze zawi- 


je, jaki chaos panuje w ZSRR. 
MOSKWA, 28.6. „Izwiestia* 

uskarżają się, że w Batajsku na 

| a a © 


Tajemnicza 
zbrodnia w Łodzi 


ŁÓDŹ, 28. 7. Nocy ubiegłej do- 
konano w dzielnicy Łodzi Widzew 
tajemniczej zbrodni. Na Stefana 
Laskowskiego, lat 24, przebywa- 
jącego w mieszkaniu napadło kil- 
ku osobników, którzy zadali mu 
szereg ciosów nożami, tak, że La- 
skowski zmarł przed przybyciem 
pogotowia. Policja wszczęła do- 
chodzenie i aresztowała pod za- 
rzutem dokonania zbrodni 4 braci 
Kowalskich oraz niejakiego Kro- 
kowskiego. Okoliczności oraz tło 
zbrodni dotychczas nieznane. Do- 
chodzenie trwa. 


RADIO WALIZKOWE „ór 


o zasięgu europejskim bez anteny i uziemienia, produkują 
Zakłady Radiotechniczne „D E ZE T“, Zygmunt Dąbrow- 


N.-Świat 21 m. 27a, tel. 317-74. 


Rewia wojskowa przed Królem Karolem 


Zdjęcie nasze przedstawia króla Karola II w towarzystwie p. Prezydenta R. P. podczas przeglądu 


wojsk na polu mokotowskim w 
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Ceny ogłoszeń: 


resu 


nikom za wzięcie udziału w Kon 
gresie j przyczynienie się do je- 
go tak imponującego i budujące- 
go przebiegu i blasku. 

Po poludniu zabrał głos J. E. 
ks. biskup Scheiwilor ze Szwajca- 


rii, który podziękował kard. pry- 
masowi Hlondowi za urządzenie 
Kongresu, który stał się wspania 
łą manifestacją bojowej czujno- 
ści obrońców i szermierzy króle- 
stwa Chrystusowego. 


Zmiany w redakcji „Czasu 
Powrót krakowskiej konserwy 


su' zająć ma hr. Franciszek Po- 
tocki, dyr. departamentu Wyznań 
w Min. W. R. i O. P. P. Potocki 
bawi obecnie na urlopie i jak sty- 
chać nie powróci już na swoje 
stanowisko w ministerstwie. P. 
Potocki był już współredaktorem 
„Czasu“ przez szereg lat, zanim 
objął departament Wyznań. Na- 
łeży on do grupy krakowskiej kon 
serwy, wraz z prof. Estreicherem, 
Janem Dąbrowskim i in. Grupę tę 
cechuje liberalizm zarówno poli- 
tyczny, jak gospodarczy .i... dale 
ko posunięta ostrożność w działa- 
niu. 


Jak się duwiadujemy w redak- 
cji „Czasu“, który w dniu dzisiej- 
szym wznawia po trzydniowej 
przerwie wydawnictwo, zaszły 
poważne zmiany. 

Z redakcji ustąpić ma p. Wielo- 
wieyski, b. członek Komitetu Na- 
rodowego w Paryżu, b. poseł w 
Rumunii, Hallerczyk honoris cau- 
sa, który przewodził sanacyjnemu 
odłamowi Hallerczyków. P. Wielo- 
wieyski popadł w niełaskę czyn- 
ników rządowych tak dalece, że 
podobno nie będzie obecny we 
wtorek na obiedzie w poselstwie 
rumuńskim. A | 
| Miejsce jego w redakcji „Cza- 


10 lipca nastąpi rostrzygnięcie 


„Belgica” czy „Polonia” ? 


BRUKSELA, 28.6. Sprawa zdo- 
bycia pierwszego miejsca w za- 
wodach o puchar Gordon-Ben- 
netta nie zostata do chwili obec- 


Początkowe doniesienia prasy 0 
zwycięstwie Demuytera nie 
sprawdzają się i zachodzi jeszcze 
możliwość, iż pierwszeństwo Z0- 
stanie przyznane kpt. Januszowi. 


Aeroklub belgijski, do czasu 
przysiania dokładnych raportów 
o miejscu lądowania, na podsta- 
wie których zostanie obliczona 
odległość, przebyta przez „Belgi- 
ce" i „Polonię“, odmawia w tej 
ku spodziewane jest około 10 
lipca. b 

Znany aeronauta belgijski, 
Demuyter, zwycięzca w ostatnich 
zawodach o puchar Gordon-Ben* 
netta, nadesiał do Warszawy na- 
stępującą depeszę: d 
. „Jestem szczęśliwy z powodu no- 
wego zwycięstvva balonu „Belgica“. 
Nie mogę jednat nie wyrazić swego 
zachwytu (nad wspaniałym wycZzy- 
nem balonu „Polonia“, który był pi- 
igtowany r.zez kpt. Janusza, mego 
ztakomitego przyjaciela, żeglarza 
pełnego entuzjazmu i doświadczenia 
naukowego. Kpt. Janusz zasłużył na 
zwycięstwo tak samo, jak i ja. ` 

Do przyszłego roku. Niech żyje 
przyjaźń „naszych obu krajów. Niech 
e E a 


SMAKOSZE! ZAPRASZAMY do OGRODU 


Restauracji „Au Gourmand“' Marszałk. 71 
pod zarz. współwi. M. PAWLIKOWA @ ZNAKOMITE PIWO ŻYWIECKIE 


jają produkty w portrety „wzgar 
dzonego wroga ludu Zinowiewa“, 
oraz w portrety innych „nikczem- 
nych wrogów ludu“ i w wydaw- 
nictwa z artykułami „agezta Ge- 
stapo, Trockiego“. Poza tym inna 
kontrrewolucyjna literatura, daw 
no wycofana z obiegu, używana 
jest jako papier do zawijania. Or 
gan oficjalny widzi w tym nie 
zwykły brak papieru do zawija- 
nia, lecz rękę wroga i domaga się 
skrupulatnego śledztwa, 


Ostatnie wiadomości snortowe 
Jędrzejowska 


W ćwierćfinale Wimbledonu 


seta. Jędrzejowska spotka się w 
ćwierćfinałe z miss Scriten, którą po 
biła przed dwoma tygodniami w pół 
finale o mistrzostwo Londynu. 

W razie zwycięstwa Jędrzejowska 
spotka się ze zwyciężczyni; meczu 
Sperling — Mathieu. 


W czwartej rundzie o mistrzostwo 
tenisowe świata w Wimbledonie Ję- 
drzejowska pokonała w poniedziałek 
łatwo (w przeciągu 25 minut) Ame- 
rykankę Andrus w dwóch setach 6:0, 
6:2. W ten sposób Jędrzejowska po- 
biła wszystkie swoje przeciwniczki w 
swojej grupie, nie tracąc ani jednego 


Polska-Weęegry 4:2 
w meczu tenisowym 


We Lwowie zakończył się: w pu-| ‘Niezwykle ciekawy przebieg mia- 
niedziałek mecz tenisowy Węgry — |o spotkanie Tarłowskiego z  Szige- 
Polska o puchar środkowej Europy. |tim. Przyniosło ono po ciężkiej, -a 7a- 

Spotkania poniedziałkowe rozpo- | razem równej walce zwycięstwo Tar- 
częły się od dokończenia przerwane-'łowskiemu 6:4, 4:6, 9:7, 8:6, Mecz 
go w niedzielę na skutek ulewy me-j|ten należał do najciekawszych spot- 
czu Ferenczy — Wittman. Piątego. | kań w meczu Węgry — Polska. Obaj 
a zarazem decydującego Seta wygrał | tenisiści wykazali wspaniałą formę. 
Wittman 6:3. Ogólny wynik spotka-| Mecz trwał ponad 2 godziny. 
nia Wittman — Ferenczy przedsta: W ogólnej punktacji zwycięstwo 
wia się: 3:6, 4:6, 6:4, 7:5, 6:3 dla | odniosła Polska w stosunku 4:2. 
Wittmana. — 


Cramm, Austin, Budge i Parker 


w põłfinaie Wimbledonu 


| W poniedziałek odbyły się w Wim- jce drugą rakietę Niemiec Henkla w 
bledonie ćwierćfinały panów. pięciu setach 6:3, 7:5, 4:6, 4:6, 6:2, 

Anglik Austin pokona? w trzech | Ostatni mecz Crawford — Cramm, 
setach Amerykanina Granta, Zaś |który przeciągnął się przeszło dwie 
Amerykanin Budge z łatwością rów- |godziny należał de najświetniejszych 
| nież w trzech setach pobił Australij- |z rozegranych dotąd w Wimbledonie. 
'czyka Mac Gratha. Amerykanin Par- | Gra skończyła się zwycięstwem Niem 
ker . Pajkowski wyeliminował nie- |ca 6:3, 8:6, 3:6, 2:6, 6:2. 
spodziewanie po długiej zaciętej wal- E An 


za miejsce wysokości t milimetra przez szerokość jednej szpał- 


tz, l ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie —. 1 zł 
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oddzielne wyrazy, — tłusty druk — 
wyjaśaijenta cyfrą (K.). Za terminy 
Dział ogłoszeń: 


Druk. Literacka S. z 9, aa Warszawa, Al, Jerozolimskie 121 


podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty “ 
druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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